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Z Koła polskiego.
W iedeń,, 34 maja.

(Sprawozdanie własne N. Reformy.)
(§.) Na początku wczorajszego posiedzenia K o- 

ł a  p o l s k i e g o  uwiadam;a przewodniczący p. 
J a w o r s k i ,  że lewica życzy sobie odesłać przed
łużeniu walutowe do komisyi budżetowej i wzmo
cnić takową o 12 członków. Klub Hohenwarta 
Oie godzi się n„ 10 pod żadnym warunkiem, lecz 
Zgadza się na uchwałę Koła o wybranie osobnej 
komisyi złożeuej nie z 36, lecz z 48 członków. 
Koło przyjmuje to do wiadomości i postanawia 
głosować w Izbie za wyborem osobnej komisyi 
Wożonej z 48 członków Następnie odczytuje p. 
J a w o r s k i  zaproszenie prezydenta gabinetu wę
gierskiego hr. Szaparyego, wystosowane do Koła 
Polskiego, o wzięcie udziału w uroczystości jubi
leuszowej koronacyi króla węgierskiego, mającej 
się odbyć w Budapeszcie. Członkowie Koła, któ
rzy zechcą wziąć udział w uroczystości, mają się 
zgłosić do prezydyum Koła.

Potem  przystąpiło Koło do rozprawy nad u- 
s t a w ą  o u p o r z ą d k o w a n i u  p r z e m y s ł u  
b u d o w l a n e g o .

Zabiera głos dr. W e i g e l .  .Jako obecnie prze
wodniczący w komisyi przemysłowej, zdaje spra
wę z przebiśgu obrad nad przedłożeni >m rządo- 
Wem, co do uporządkowania w drodze ustawo
dawczej przemysłu budow lanego, względnie o re
feracie posła E i  n e r a ,  któremu jako technikowi 
i technologowi przekazała komisy* sprawozdanie 
u tym przedmiocie w Izbie pełnej. Sprawozdanie 
to uchwalono jeszcze za przewodnictwa posła dra 
Glińskiego dnia 6 stycznia 1892 r. a 18 lutego 
b. r. uchwaliła komisya domagać się, aby przed
miot ten wniesiono na porządek dzienny, zaraz 
po przedłożeniaoh rządowych co do inwestycyj 
■tomunikacyjnych miasta Wiednia. Owóż teraz 
sprawozdanie komisyi stauie na porządku dzicn- 
Uym w bieżącym tygodniu i mówca wnosi, aby 
Koło polskie weszło przy rozprawach w dyskusyę 
szczegółową, ile że referat nie tylko jest bardzo 
dokładny i znalazł prawie jednomyślne przyświad
czenie w komisyi, —  ale nadto nadarzy się spo
sobność bliższa, w szczegółowej dyskusyi, powtó
rzenia dezyderatów takich z petycyi przemysłow
ców krajowych, które tylko częściowego uwzglę
dnienia w referacie komisyi doznały. Referat 
komisyi wyróżnia bardzo ściśle zawód inżynierów 
i budowniczych, również jak dowód uzdolnienia 
co do budowniczych majstrów murarskich, kamie
niarskich, ciesielskich studniarskich, w zakres

przemysłu budowlanego wchodzących. Referat 
komisyi zaw’era żądanie, aby kwalirikacye ich u- 
normowano w drodze u s t a w y ,  nie zaś aby za
leżały od .widzimisię* władz administracyjnych. 
Referent £  x n % r  wyłuszcza także w swem spra
wozdaniu, w jakich wypadkach wolno będzie po
łączyć zawód inżyniera z zawodem budownicze
go ; a w jakich inżyniera wyżej stawiać należy 
od budowniczego. W ośmiu rezolucjach (od A 
do H) stawia wnioskodawca żądania do rządu po 
wielkiej części petycyom odpowiedne —  w innych 
odmienne. —  Otóż dla rozpoznania, czy obszerny 
referat ten odpowie potrzebom naszym w całości, 
czy też i jakie nasuną się poprawki i doaatki w 
ciągu dyskusyi —  rozprawa szczegółowa otworzy 
pole. Dla tego przyjdzie głosować za wejściem w 
dyskusyę szczegółową.

P. ks. K o p y c i ń s k i  oświadcza się za głoso
waniem za tąż ustawą dlatego, że ustawa ta, nor
mująca koncesyonowauy przem ysł budowlany, jest 
dla państwa i dla naszego kraju korzystną. W ska
zuje, iż sprawą tą zajmowała °,ię jUi  komisya 
przemysłowa Rady państwa w IX i w X i w obecnej 
X I sesyi, i że ustawa ta o krok jeden wzmacnia 
to przekonanie, iż do prowadzenia pewnego przed 
siębiorstwa potrzeba nauki, wprawy i egzaminów. 
Ustawa ta usuwa niekwalifikowanych, ale mimo 
to zostawia wolność przemysłowi domowemu przez 
to, że nie pociąga cieśli, murarzy , kamieniarzy 
pod rozporządzenia swoje i nie nakłada na tych 
małych przemysłowców domowych podatku 'za
robkowego. Projektowana ustawa, opracowana 
przez komisyę przemysłową, lepszą jest »d przed
łożonej ustawy rządowej w tym wzglądzie, iż w 
§ 2 domaga się „zezwolenia* a nietylko zaopi
niowania Wydziału krajowego, a tem samem za
znacza kierunek autonom iczny; a P° drngłe, j£ 
w §. 9 nie pozostaw ia dowodu uzdolnienia rzą
dowi, ale określa go w sam tj ustawie, która jest 
dalszym ciągiem zorganizowania stanu przem y
słowego, rozbitego przez stronnictwo liberalne w 
poprzednich latach.

P. dr. S o k o ł o w s k i  przemawia za głosowa
niem i przejściem do rozprawy szczegółowej, ale 
zapytuje, o ile uwzględniono żądania naszych rze
mieślników krakowskich i lwowskich. Jeżeli tego 
nie uczyniono, należy stawiać poprawki przy 
szczegółowej rozprawie w myśl petycyj krakow
skich rękodzielników.

P. dr. L e w a k o w s k i  wyjaśnia przebieg roz
prawy w komisyi.

P. P o t o c z e k  wyraża obawę co do § 7 u- 
stawy.

P. C z a j k o w s k i  W. sądzi, że ta ustawa na
leży do tych, kfóre nigdy w całości nie będą w y
konane.

P . C h r z a n o w s k i  sądzi, że ustawa nie jes 
dla naszego kraju.

P. P  ł  a ż e k podnosi ważność u s ta w y . Paragraf 
nie daje dostatecznej rękojmi. Sądzi, że byłoby 
pożądanem wybrać osobną komisyę z łona Koła, 
któraby się zastanowiła nad imprawkami.

P. hr. P  i n i ń s k i podnosi, że ustawa jest wręcz 
niepraktyczna dla stosunków wiejskich. Pociągnie 
ona za sobą utrudnienie wszopjc^ robót po wsiach 
tak dla włościan, jak  właścicieli większych wła
sności, oraz możliwość < lągłyoh szykan ze strony 
biurokracyi. Mówca ubolewa nad tem, że w tak 
ważnej dla rolnictwa sprawie, nie zapytano o opi
nię Towarzystw rolniczych.

P. C h r z a n o w s k i  jest za wolnością pracy, 
przeciwko ograniczeniu zarobkowania.

P. dr. S o k o ł o w s k i  polemizuje z poprze
dnimi mówcami , wykazuje, że ustawa nie jest 
odpowiednią dla naszego kraju. Jest za stawia
niem poprawek w razie potrzeby przy rozprawie 
szczegółowej.

P. dr. L e w a k o w s k i  oświadcza się za usta 
wą, zgadzając się na wybór osobnej komisyi.

P. A b r a h a m o w i c z  D. oświadcza się również 
is  wyborem osobnej komisyi

P- Z u k- S k a r ^ e ' s k i żąda wyjątkowych po
stanowień dla Galicyi, podobnie jak dla Dalma- 
cyi.

?. C z a j k o w s k i  W. polefnizuje z pp. L e - 
w a k o w s k i m  i S o k o ł o w s k i m

P. P i n i ń s k i  sprzeciwia się wnioskowi p. Ska- 
rzewskiego.

P. B o r k o w s k i oświadcza, ż« będąc w ko
misyi stawiał kilka poprawek które dla stosunków 
budowniczych wiejskich naszego kraju, za sto
sowne uznał; jednak jedne zostały odrzucone, d ru 
gie przez referenta E  x n e r a zestawione, przy
jęte. Pomimo tego uważa przedłożoną ustawę, 
gdyby była przyjętą, za szkodliwą dla naszych 
wsi, przeto zgadza sie z wyborem komisyi z łona 
Koła polskiego, któraby punkt po punkcie prze
szła i rezultat Koła przedłożyła.

Koło uchwaliło wybrać komisyę Kołową, która 
ma się zastanowić nad projektem ustawy i przed
stawić Kołu odpowiedne wnioski.

W ybrano do komisyi pp. Pinińskiego, Płażka, 
Potoczka i Gołuchowskiego.

P. dr. W i e 1 o w i e j s k i przedkłada wniosek 
o reformie §§. 1, 5 i 11 uśiawy z 6 czerwca 
1888 o o p u s t a c h  p o d a t k o w y c h  ze wzglę
du ua szkody elementarne, — postawiony w p o 
rozumieniu z mówcą, przez posła D i p a u l e g o .  
W myśl uchwały oddziału pokuckiego Tow. gosp. 
wygotował był mówca ten wriosek ieszcze w je
sieni przeszłego roku — nie wniósł go jednak 
wtedy, «la braku dostatecznej ilości faktów, któ- 
reby reformę czyniły tak pilną. Teraz jednak, ze 
względu na wniesiony projekt podatku osobisto- 
dochodowego, rzeczą jest ważną, żeby na punkcie 
podatku gruntowego, rolnicy nie ponosili straty.

Chodzi tu o dwie zmiany. Pierwsza dotyczy 
§ 1, a mian owicie rozdział1:- szkód na takie, któ
re skutki pociągają -/.a sobą obowiązkowo, i ta
kie, które tylko pod pewnemi warunkami, przy 
dobrej woli ministra finansów, uwzględnione być 
mogą. nio3kodawca usuwa to rozróżnienie jako 
niewłaściwe i z praktyką niezgodne, gdyż jak 
z itJDej strony jest pewn«m, iż komisye kata- 
stralne nie^ mogły przy oznaczeniu czystego do
chodu „ góry uwzględnić szkód tak niestałych 
jak te, które wymienia art. 4 § 1-go, tak znów 
z drugiej strony odpada m om ent kosztów oszaco
wania, gdyz takowe w praktyce odbywa się bez 
względu na to, czy rezultat uwzględnionym zo
stanie, czyli też nie.

§ U .  zmienionym ma być w tym duchu, że
by term in odpisania skrócony m został na 3 mie
siące, gdy i z powodu zwykłych opóźnień zarówno 
iOntrybuenci wprost, jak gminy i powiaty z po
wodu trudności ustanowienia budżetów, znaczne 
ponoszą szkody.

Uchwalono wniosek p. Wielowieyskiego odesłać 
do komisyi.

Śląsk i prasa galicyjska.

C ie s z y n ,  33 maja.
Stanowisko, jakie od pewnego czasu niektóre 

dzienniki lwowskie wobec Śląska zajęły, jest dla 
nas rzeczą faktycznie niezrozumiałą.

Nie chcemy przeczyć, że prasa, wyłącznie i je 
dynie może, powołaną jest do ścisłej krytycznej 
analizy czynów tak pojedynczych osobników, jak i 
partyj, stronnictw, a nawet postępowania państwa 
lub narodu, jest przecież rzeczą pożądaną, by ta prasa 
była niejako wspólnym mianownikiem żądań i po
trzeb ogółu, by g ł o s  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
•tanowiii. Niewłaściwem i chybiającem celu jest 
jednak stanowisko organu, który nie poddając 
ż a d n e m u  sądowi treści sprawozdań, łamy swoje 
na oścież otwiera piórom, które albo dlatego pi
szą, że czasu wolnego mają zbyt wiele, albo że 
patrząc przez zielone jeszcze okulary, starają ńę, 
kosztem innych i w cudzym piecu, bochen chleba 
upiec dla siebie.
^Ostatnie korespondencje z Cieszyna, zamieszczone 

tak w Dzienniku Polskim, jak i Gazecie Naro
dów j, są istnem wvpowiedzj-niem walki wszyst
kim siłom narodowym na Śląsku, tchną, że tak 
powiem, tą zasadą nihilizmu, którs burzyć chce 
to co jest, nie dając w zamian nic prócz wymy
słów i narzekań.

O ile to jest prawdziwem, o ile te rzucania się 
na bezrobocie wszystkich narodowych czynników 
są uzasadnione, wyjaśni mojem zdaniom krótka 
definieya „sprawy narodowej* na Śląsku, defini
cja, która ujęta w kilka zaledwie wierszy, tłóma- 
czy jasno stosunek p o t r z e b  do ilości f  u n k c y o- 
n a r y u s z ó w .

W  samym Cieszynie skupia się przeszło d w a 
d z i e ś c i a  t o w a r z y s t w ,  które działają na ni
wie narodowej w zakresie co prawda większym, 
mniejszym lub nawet bardzo małym, a nie wiem 
czy naliczyłbym d w u d z i e s t u  funkeyonary uszów, 
którzy inteligencyą swoją, rutyną i stosunkami, 
mogą w pracy tej współdziałać, a cóż dopiero 
mówić o czasie, o tej pracy zawodowej każdego 
z nich, która dzień cały pożera i zaledwie zmierzch 
wieczorny lub noc pózuą pozostawia dla celów, 
dobro i potrzeby ogółu mających na względzie.

Nie chcę bynajmniej tym powyższym komen
tarzem bronić i usprawiedliwiać poglądów poru 
szanych już nieraz i w Nowej Reformie, że sto
sunkowo mało się krzątamy około sprawy narodo
wej, że możnaby robić więcej, nie rozdrabniając 
swych sił na wszystkie strony, że swary stronnictw 
stoją tutaj także na przeszkodzie, że nareszcie 
i pojedyncze niektóre czynniki dziwnie może poj
mują tę kwestyę polską na Śląsku, że w końcu 
za słabo, za leniwie praw swoich bronimy —  me 
mogę się jednak nigdy zgodzić na to, aby zasa- 
dniczo potępić wszystko, co jest, i aby :a czyny 
jednych, innych robić odpowiedzialnymi.

Nas s p r a w i e d l i w e  tylko sądy ogółu, sądy 
prasy, mogą utrzymać na ciernistej drodze walki 
z różnemi wrogiemi żywiołami. Gdyby nas prasa 
zawieść miała, wówczas przew ódrw o oddamy 
chętnie tym, którzy kałużę i błoto tylko wi lzą, 
ale zarazem powołamy ich jednogłośnie do osu
szenia tych cuchnących bagnisk. _ _

Na razie za pośrednictwem mniejszego organu 
zwracamy się z prośbą do całej galicyjskiej prasy, 
aby liczyła się więcej z cięGfiem naszem na Ślą
sku położeniem, aby sprawiedliwie oceniała działal
ność szczupłe,! garstki śląskich przewódców narodo

wych, karciła gdzie trzeba, wspierała radą, gdzie 
uzna za potrzebno, aby jednak sąd jednostek nie 
by', jak dotąd, probierzem absolutnym sprawy, 
która zanadto je s t pow ażną by mogła być lekce
ważoną.

I  my może wkrótce posuniemy się silnie na
przód i my może lud do czynu pobudzimy — ezasy 
jednak Rochoforti w jak dla nas, przedwczesne — 
a woi’my wolnu ścierać się o nasze zdania i po
glądy. aniżeli stać się „pawiem narodów i pa- 
P ig ^ -

Sprawy szkolne.
(Z  powodu mianowania prof. Frankego inspe

ktorem szkolnym).
Niedzielna W iener Ztg. przyniosła wiadomość 

o nominacyi prof. politechniki lwowskiej, p. J a 
na F r a n k e g o ,  krajowym inspektorem  szkół w
Galicyi.

Nasze szkoły przemysłowe, a przeJewszybtkiem 
szkoły realne, wymagały od dłuższego czasu fa
chowego kierownictwa w naszej krajowej Radzie 
szkolnej. Nominacya rektora politechniki i p rze
wodniczącego Towarzysta politechnicznego, p. 
J- N. Frankego, na posadę inspektora krajowego, 
oto jeden krok naprzód, uczyniony dla rozwoju 
tych dla naszego kraju tak pożytecznych zakła
dów.

Nie miejsce i czas po temu, by kreślić histo
ryczny rozwój tych bzkół, ani też wykazywać 
ich doniosłość, pozwolimy sobie jednak wytknąć 
niektóre wady tkwiące w samym ich ustroju, 
a przytem  potrącić o niektóre sm utne struny, 
które były i są jeszcze dotychczas powodem, że 
w nich nie tak się dzieje, jak tego ich zadanie 
wymaga.

Szkoły realne, dające ogólne wykształcenie, 
również jak gim nazja, ale na podstawie języków 
nowożytnych i rysunków, posiadają w składzie 
swych gron przeważnie nauczycieli z wykształceniem 
na tle języków klasycznych.

Nie w tym  jeszcze tkwi błąd kardynalny, 
owszem dla niektórych przedmiotów obecnie 
tacy nauczyciele jedynie nadawać się mogą i 
wielu z nich chlubnie spełnia w tych zakładach 
swoje aczkolwiek ciężkie obowiązki, aie dziwnem 
nam  się wydnć musi, jeżeli ci nauczyciele ze 
studyami gimnazyalnemi są zmuszani do udzie
lania w tych zakładach nauki przedmiotów te
chnicznych.

Bywały wypadki, które i teraz się praktykują 
że n. p. chemik uczy rysunków odręcznjah na- 
turalista rysunków geometrycznych, historyk lub 
filolog pisma ozdobnego i t. p., —  w ogóle uczą 
przedmiotów, do których nietylko nie posiadają 
żadnej kwalifikacyi, ale, co gorsza, w ciągu stu- 
dyów swoich w gim nazyaeh nie mieli nawet 
sposobności do obznajomit nia się przynajmniej 
z zasadami tych nauk, które, jak każdy nieuprze- 
dzony przyznać musi, odgryają wybitną rolę w 
szkołach realnych.

Dotychczas właśnie z tego powodu przenie
sienie n. p. suplenta lub nawet profesora z 
gimnazyum do szkoły realnej poczytywano za 
karę, bo rzeczywiście, czyż może być większą 
karą dla nauczyciela, jak polecenie mu, aby uczył 
przedmiotów, do który* h _ ani chęci, ani też 
przepisanej kwalifikacyi nie posiada. Niechęć

Cenzura w Królestwie Polskiem,
l e j  n a d a n i a  l  o e l e ,
Wpływ cenzury w Króleuiwie Polskiem na spo 

łeczeństwo, literaturę i sztukę.

Skreślił

ST. WIGURA.
I I I .

Znany filozof, h isto ryk , estetyk i krytyk fran
cuski, H. Taine, bauając bądź społeczeństwa ró
żne z różnej epoki bądź wybitnych pisarzy, bądź 
wreszcie niektóre gałęzie sztuki, przyszedł do 
Wniosku, że na twórczość artystyczną ludzi, wpły- 
Wa w znacznej mierze otoczenie, czyli, że wpły
wają na nią warunki polityczne, ekonomiczne, 
społeczne, kulturalne, wreszcie nawet geograficzne 
i inne. Praca twórcza nietylko jednego człowieka, 
ale nieraz społeczeństwa w pewnym okresie je
go istn ien ią  ulega do tego stopnia temu wpły
wowi, że się na niej oabnają w większej lub 
mniejszej mierze charakter i cechy główne epo
ki ; w ten sposób w pracy twórczej, s  właściwie 
W największych przedstawicielach sztuiri, odnaleść 
można poniekąd przeeiętną niejako skalę umysło
wego i estetycznego żyeia danego społeczeń
stwa.

Tezę powyższą H. Taine rozwinął w nader 
ciekawych i licznych swoich pracach. Nie mam 
*»miaru wkracza* w dziedzinę analizy jego po
glądów. bo to do rzeezy nie należy.

Nie ulega jednak wątpliwośoi, że spostrzeżenia 
Taine’a, a następnie obrona ieh, są słuszne i da- 
^ ą  się dowieść z łatwością,

Mimowoli jednak nasuwa się inne pyt&uie, od
wrotne: czy człowiek genialny, pewna grupa lu- 

pewne instytucje, forma i charakter rządu, 
Jego polityka, nie wpływają na wytworzenie się 
t*kiej a nie innej atmosfery umysłowej i m oral

nej, która bezwiednie na twórczość jednostek, a 
nawet na całą pracę społeczeństwa w płyWa(: ’m0. 
że i w pływa? Nikt podobno me zaprzeczy, że 
tak jest. Najłatwiej sprawdzić takie zjawisko 
na małej skali. Każdy potężny geniusz w litera
turze, nauce, poezyi, sztuce, tworzył koło siebie 
szkołę, grupę ludzi, naśladujących go, godzącycb 
się na jego poglądy, lub analizujących je. Sokra
tes i Piaton, Hom er i Wergili, Michał-Anioł, 
C ornelius, Kaulbach , zresztą Matejko, Mickie
wicz, Słowacki, Krasiński... biorę nazwiska, które 
mi pod pióro płyną., ci ludzie tworzyli nietylko 
kółka współmyślnych, lecz oddziaływali na całe 
społeczeństwo, wyrobili w ludziach pewien kie
runek myśli, pewne upodobania, nawet pewne 
stany psychologiczne.

Za pośrednictwem ich przem awiał jednak ge
niusz tylko —  & więc oddziaływanie na Sp0/e- 
ezeństwo odbywało się, że tak powiem, normal
nie, bez żadnego nacisku, bez żadnego przymusu, 
za pośrednictwem samej tylko siły moralnej lub 
umysłowej, i o tyle tylko zaważyć mogło, o ile 
pewna jednostka potrafiła narzucić niejako swój 
wpływ, przeszczepiając w młode umysły swoje 
zasady, przekonania, poglądy- Społeczeństwo ka
żde, naród, uważano dotychczas za organizm tak 
wielki, tak samodzielny, żę “ ikt n>gdy nie poku
sił się w nowożytnym świecie o przekształcenie 
go z grnntn poniekąd, o u jęce go w jakieś kar
by, tak potężne, ażeby mu nadać inne kształty 
wewnętrzne, inny kierun0K jego sekom żywo 
tn jm . Strzyżono drzewa w sztuczne piramidy i 
karty, rozkrzyź^wano je na szpalerach,^ zmuszano 
do rodzenia sztucznych owoców, ale nie przypu. 
szczano, ażeby takie same m anipulacje można 
było wykonywać ze społeczeństwem żywem.

A jednak Rosya takie doświadczenie wykony
wa — na nas 1

Czemże w rzeczy samej jest podobne dąże
nie ?

Jest to właśnie odwrotna strona twierdzenia 
H. Taine’a : państwo, i jego kierownicy, posługując

się wszystkiemi instytucjam i, jakie tylko w mo
cy swojej posiadają, natężają wszystkie siły po 
temu, ażeby społeczeństwo nasze zmienić do 
gruntu, ażeby wykształcić sobie pokolenie, przy
chylne jego celom i polityce. Za pomocą środ
ków, któremi rozporządzają, usiłują wytworzyć 
sobie atmosferę, jeżeli nie już przychylną, —  bo 
i opór moralny, leżący po za obrębem instytucyj 
urzędowych w rachubę tra ć  trzeba — to przy
najmniej obojętną.

Oddziaływanie na społeczeństwo odbywa się 
daleko prościej, niżby się zdawało, bo za pośre
dnictwem tych tylko instytucyj, które służą nie
jako do urabiania myśli, przekonań, poglądów: 
szkoły i prasy, w najobszerniejszem znaczeniu 
tego wyrazu. Jeżeli dążenie takie posiada jedno 
stronnictwo, nie można temu ani dziwić się, ani 
cię tego lękać, bo przy wolnem krążeniu myśli, 
idee szkodliwe dla społeczeństwa, choćby otoczo- 
ne były najświetniejszemi pozorami, najzłudniej- 
szemi barwy, zawsze napotkają siłę przeciwdzia
łającą, i. życie społeczne utworzy się nie w elług  
tych idei i pragnień, lecz według przeciętnej 
drogi, najkrótszej i najlepszej dla społeczeństwa, 
która w danej chwili będzie wypadkową wszyst
kich sił żywotnych narodowych.

Ale jeżeli szkoła i prasa w całości oddane zo
staną na posługę przewrotnej idei państwowej, 
jeżeli praca w tym kierunku ujętą będzie w wy
rachowany, konsekwentny i chłodny system , tam 
społeczeństwo albo będzie musiało u ledz, albo 
skoszlawić całą swoją pracę um ysłow ą, zatracić 
powoli wszystkie cechy indywidualne, samodziel
ne,-— będzie musiało, jak drzewo w ogrodzie fran
cuskim lub prowadzone na szpalerze, stracić 
swoje formy naturalne, przyrodzone i rodzić ty 1- 
ko owoce ku zadowoleniu kierownika.

Pisząc tych kilka słów o znaczeniu i wpływ ie 
cenzury na społeczeństwo nasze, mam na myśli 
tylko —  cenzurę. Może kto kiedy i o wpływie 
szkoły napisze.

W poprzednim artykule poznaliśmy tych lu 

dzi , którzy kierują instytucją  cenzury w Króle
stwie Polskiem , ich dążności zasadnicze, ich cha
raktery, stopień wykształcenia, moralność,— teraz 
zapoznajmy s ię , jakiemi drogami oni idą do celu 
zniwelowania naszego społeczeństwa do tego po
ziomu państwowości i umysłowości, na jakim sa
mi stoją, do zabicia w nas wszelkiej sam odziel
ności narodowej, do przeobrażenia nas w bierne 
narzędzie polityki swojej. W prowadzenie całego  
narodu w stan jakiegoś snu letargicznego z je 
dnej, obniżenie jego um ysłowości z drugiej —  
oto w jaki sposób streścić się dadzą ogólne cele, 
zadania i praca cenzury u nas.

Przejdźmy teraz do przykładów, z których po
zwolimy sobie wnioski wyciągnąć.

W jednym  z pism tygodniowych drukowaną 
była powieść na tle stosunków Wołyńskich. Po
wieść sama prze2 się nie zasługiwała na uwagę, 
ale autor w kilku rysach pokazał sympatyczniej
sze stosunki dworu z gminą. Po &utem „maza
niu* powieść dobiegła jednak do końca. Pismo 
pragnęło zrobić odbitkę. Skutkiem tego należało 
oddać p o w ie ść  do cenzury po raz drugi. Otóż 
w drugiej cenzurze nie uzyskało aprobaty. N atu
ralnie, rzecz oparła się o autora. Trzeba było 
pójść do cenzora i zużyć cały zapas elokw encji 
dla przekonania go, że w niej nie ma ani jednej 
nielojalnej myśli.

—  Oo pan znalazłoś w mojej powieści niecen
zuralnego ? p y ta autor.

Zapytanie to oburza cenzora, bo w kwrstyi co 
lojdue a co nie lojalne on jeden tylko może być 
sędzią kompetentnym.

P o ry * a  ze stołu książkę, odwraca na p ierw 
szej karcie i pokazuje.

—  Patrz p a n : co to ?
A  capite stały wyrazy: W  naszym kra ju ,.
—  Co to znaczy: w naszym  ? Jaki to w a s z  

kraj ?
— Panie radco — mówi autor, — przecież to 

się stało w cesarstwie rosyjskiem, ja  nie mogę 
powiedzieć: w Niemczech lub w Austryi.

—  'W iem. wiem... —  odpowiada cenzor z uśm ie
chem złośliw ym —  to tak... pachnie wam Ukraina, 
Wołyń... Nie, ja tego puścić nie mogę.

— P rzecież kiedy i s t n i e j e  Ukraina i Wo
łyń a ludzie tam żyją, toć przecie nie ma nic 
zdrożnego pisać o tem ?

— Proszę pana, pan piszesz jeszcze o popach — 
przerw ał mu cenzor.

—  Czy tam nie ma popów ?
—  F ą , ale pop ten d o b r z e  z dworem 

żyje !
— Panie radco, ten pop je s t człowiekiem 

uczciwym, dobrym kapłanem, żyje zgodnie r  w ła
ścicielem.

Cenzor porwał się z krzesła:
— Dlatego właśnie...
—  Komuż to szkodzi?
—  Szkodzi! My sobie takich popów wcale 

nie życzymy!
Jacy im p o t r z e b n i  kapłani — nie trudno 

odgadnąć pono. —
Inny  pisarz zamieścił ustęp z poem atu , który 

sam przez się stanowił pew ną całość. Nie mogę 
opowiedzieć jego treści, ażeby n a  ślad „zbrodni* 
nie naprowadzić cenzury.

—  Przecież tu mowa o N iem cach; dlaczegóż 
pan tego nie chcesz puścić?

— Niech pan sam osądzi powiada een- 
zor.

Bierze korektę i z aczy n a  czytać deklamując 
namiętnie. Skończyw szy, cw ,eił się do autora:

—  I  cóż?
—  J a nie rozumiem, co tam jes t niecenzural- 

heg0>
— powiem panu: to z r  p ! ę k n e ,  więc tego 

puścić ni0 mogę. Widzi pan, ja jestem R osjan i
nem, a nie mogę czytać tego obojętnie, —  niech
że pan sofcie; wyobrazi polskich czytelników I To 
ich unosi, pnrywa, zachwyca...

Dla tej racyi padły ofiarą najpiękniejsze ustępy.
(C. d. n.)
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nauczyciela udziela się i uczniom, a dodajmy do 
tego i tę okoliczność, że dyrektorowie szkół re
alnych to wyłącznie wychwaucy gimnazyów, a 
naw et ze studyami filologicznemi, to nader sm u
tn ie przedstawi nam  się obraz tych szkół, które 
oprócz ogólnego wykształcenia mają zadanie 
przysposobić młodzież do studyów technicznych.

Z objęciem kierownictwa szkół realnych przez 
osobistość znającą z własnej praktyki dobre i złe 
tych szkół przymioty, mamy nadzieję, że w tym 
kierunku niedomagania tych szkół usunąć ze 
chce i zdejmie z nich piętno kolonii kar- 
nych.

G łówną wadą oddziaływującą szkodliwie na 
rozwoj tych szkół, jest brak stósownego p n n u  
lekcyjnego. Usilne starania w tym  celu naszej 
krajowej Rady szkolnej i kilkakrotne petycye 
w tym kierunku wniesione ze strony Towarzy
stwa nauczycieli szkół wyższych ni o doczekały się 
naw et odpowiedzi z strony p. m inistra o- 
ś wiaty.

Gdy szkoły rea lne  w innych krajach koron
nych posiadają od roku 1879 odpowiedni plan 
lekcyjny, w którego lakres wchodzą: język fran
cuski i angielski, m y niestety mimo wezwania 
W ysokiego Sejmu krajowego z roku 1886

• języ-wniosków krajowej Rady szkolnej nawet 
ka francuskiego wykołatać nie możemy

Ignorowanie uchwał Sejmu i propozycy, Rady 
szkolnej ze strony ministerstwa, to już nie opie
szałość, lecz brak życzliwości dla kraju, przez 
co nasze szkoły realne po nad poziom dawniej
szy podnieść się nie mogły.

W całej monarchi, nie wyłąezając W ęgier, 
przestarzały plan lekcyjnych dla szkół realnych 
złożono już dawno do archiwum  starożytności 
szkolnictwa, jedynie biedna Galicya i Dalmaeva 
przeżuwają go od roku 1872, szczęśliwi, jeżeli 
p. m inister dla zaostrzenia apetytu wyda kilka 
okólników n-s odnoszących się wcale do planu 
łtkcym ego, broń Boże, ale n. p. co do podwyż
szania opłaty szkolnej, zakazu nauczycielom 
dyrektorom udzielania lekcyj, zakazu trzymania 
uczniów na stancyi, podwyższenia liczby obo
wiązkowych godzin szkolnych nauczycielom, ode- 
b n n .a  dyrektorom zastrzeżonego im p-awa po
bierania procentów od złożonej opłaty szkolnej, 
um undurow anie służby kosztem szczupłe wymie
rzonego dyrektorom  ryczałtu, dalej ciekawy dla 
nas okólnik co do utrzymania czystości w bu
dynkach, raczej ruderach szkolnych, okólnik w 
spraw ie Jzycznego rozwoju młodzieży bez poda
nia środków i wyznaczenia stósownego czasu 
i A P- i t. p. (Dok. nast.).

Z Rady państwa.

W dalszym ciągu rozpraw nad rządowym pro
jektem o regulacji waluty, przemawiał wczoraj 
najpierw —  ,ak już z depesz wiadomo —  P l e 
n e r  im ien;dm zjednoczonej niemieckiej lewicy i 
zaznaczył stanów.„ko stronn:ctw«i tego wobec 
przedłożenia rządowego. Stronnictwo mówcy o- 
kreślałe ł  jako najważniejszy punkt nw< go 
p ro g ra m u : ułożenie austryaclnch stosunków wa 
lutowych, wita przeto z radością pierwszy krok 
na tej drodze zrobić się mający. Uregulowanie 
waluty wyjdzie na korzyść każdego obywatela 
państwa, tak jak w ostatniej linii każdy produ
cent i konsument, handlarz i każdy, żyjący z 
stałych dochodów, cierpi wskutek bezwartościo
wej waluty papierowej. Chcemy ustalenia waluty 
w pełnem tego słowa znaczeniu, t. zn. pragnie
my, ażeby aeio przestało chwiać się tak ku gó
rze, lak na dół. Projekty rządowe nie zawierają 
wyczerpującego planu dla całości operacyj z tym 
ważnym przedmiotem w ścisłym zostających 
związku. Rzeczą komisyi będzie rozważyć wszy
stko dokładnie i sumiennie. Stronnictwo mówcy 
m a zamiar wziąć udział w obradach komisyi, zu 
strzegaiąc sobie wszelako swobodę w wypowie
dzeniu swoich zapatrywań i w krytyce przed
miotowej, jak również w stawianiu poprawek, 
iniennych.

W  tem  rozumieniu P lener oświadcza się za 
odesłaniem projektu rządowego do komisyi. (O-

s i ł  na lewicy.)
N istąpił cały szereg mówców, zapisanych prze

ciw projektowi rządowemu I  tak :
J a i  nie uznaje obecnej chwili za dogodną do 

wprowadzenia waluty złotej. Sąd ankiety nie m o
że być w tym względzie m iarodajnym, gdyż 
w ankiecie nie miały swych przedstawicieli dwa 
w pierwszym rzędzie produkujące stany włościan 
i przemysłowców. W ankiecie także nie został 
należycie uwzględniony wpływ wprowadzenia zło
tej w iluty na finanse, na gospodarkę i na sto- 
suńtd 8ocyalno-polityczne. Złoto w ogólności nie 
jest jedynie uszczęśliwiającym metalem. W pro
wadzając złotą w alutę, 4usjtr,yą poniesie wielkie 
obary dla korzyści, dot^d zupełnie nieokreślo
nych i wątpliwych , podczas gdy atraty, stad w y
nikające, i  nazbyt są jasne. Opłacenie procen
tów od długów państwowych pochłonie w jednym 
roku 1U0.0Ó0 kilogramów złota, podczas gdy ca 
ła  Austrya rocznie tylko 20 000 klg. produkuje. 
Mówca dowodzi, że zaprowadzenie złotej w alu
ty sprowadzi uszczuplenie środków obrotu, pod
wyższenie stopy procentowei i w ogóle zaprze
p aszczen i dobrobytu Austryi. jak z drugiej stro
ny zaostrzenie kwestyi socjalnej.

S e l i  n ie id  e r jest także przeciwnikiem złotej 
waluty. Projekt rządowy narazi znowu na niebez
pieczeństwo z trudem  uzyskaną równowagę bu
dżetow ą, a wyjdzie tylko na korzyść bankierów. 
W aluta złota wymaga przedewszystkiem na za
kupienie złofa pożyczk l v milionów, a procen
ta tej puźyezki wynosić będą rocznie okrągło 9 
milionów. Celem pokrycia tej kwoty w budżecie 
będzie mus*ało nastąpić ponowne naciśnienie śru
by podatkowej. Ludność —  kto wie — czy »o wy
trzyma , a następstwem  wszystkiego będzie po
większenie państwowych długów. Mówca zwraca 
się w końcu do komisyi z prośbą by zechciała 
przejąć do porządku dziennego nad projektem 
rządowym, gdyż w ten sposób zasłuży się naj
więcej produkującym warstwom w Austryi.

L u  e g  e r  tw ierdzi, ie  sprawa zaprowadzenia 
sa lu ty  złotej — nie słusznie nazwana regulacyą 
7*1 . — jest sprawą ściśle ekonomiczną, a w po
litycznym względzie wyłącznie austryaeką. P ie
niądz papierowy — zdaniem mówcy —  nie jest 
wcale godnym pogardy, raczej jest dowodem po- 
kęgi państwa. Złota korona, jeśli już zostanie wy

bitą , będzie ty lto  tow arem , niczem więcej. T yl
ko wrogowi.1 Austryi mogą pragnąć zaprowadze
nia złotej waluty. Mówca spodziewał s ię , że 
wszyscy mówcy wszystkich stronnictw zgodnie 
w obrouie papierowych pieniędzy wystąuią. Tak 
się nie stało. Lueger polemizuje następnie z P le 
nerem, zarzucając wywodom jego niejasność i złą 
w olę! Ani chłop, ani przemysłowiec, ani nawet 
fabrykant, a tem mniej robotnik. Tylko zło
ty kosmopolityzm i jego satelici pragną złotej 
waluty, ażeby wyssać krew z ludności, Mówca 
dowodzi, że wszystkie kraje, w skład Austryi 
wchodzące, oświadczają się przeciw walucie zło
tej. Stabilizacya jest także niemożliwą. Jak  d łu 
go -  kończy Lueger —  m inister skarbu nie 
może dać miliona złr. na polepszenie bytu urzę
dników państwowych, jak długo wdowom ich 
odpowiedniej pensyi płacić nie m oże, jak długo 
państwo nie ma pieniędzy na podniesienie upa
dającego rolnictwa i przem ysłu, dopóty nie mo
żna myśleć o zaprowadzeniu waluty złotej, gdyż 
bvfoby to zbrodnią i niesumiennością. (Żywe 
oklaski na skrajnej lewicy).

Prezydent udziela mówcy n igauy za kilka nie
parlam entarnych wyrażeń.

B i a n c h i n i  oświadcza się stanowczo przeciw 
projektowi rządowemu z pow odu, że rząd kon- 
bekwentnie i stale przechodzi zawsze do porzą
dku dziennego nad słusznemi żądaniami Kroa- 
tów. (Oklaski).

Na tem przerw ano posiedzeme.
Do trybunału państwa wybrano 12 członków, 

między innym i Oskara P i e t r u s k i e g u  z Sie- 
muBzowej, radeę sądu wyższego we Lwowie, dra 
Edw arda P o d l e w s k i e g o ,  radcę dworu we 
Lwowie i Ignacego Z b o r o w s k i e g o ,  prezy
denta sądu wyższego w Krakowie.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj we 
wtorek.

również w Radzie kolejowej i w dniach od 25 
do 27 maja w obradach tejże Rady weźmie 
niezawodnie udział, mamy nadzieję, że skorzy
sta z motywów i wniosków postawionych w Ra
dzie miejskiej i jako członek tejże poczyni kroki 
przygotowawcze.

Przegląd polityczny.

Sprawy miejskie.
K r a k ó w ,  24 maja. 

(Kwestya dworca kolejowego w Kralowie i ta
ryf kolejowych)

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady m iej
skiej. postawione były przez r. m. Rzącę wnio
ski wielkiej doniosłości, o których w naszem 
sprawozdaniu w swoim ezasie nadmieniliśmy. — 
W nioekodawca domaga się w pierwszym wnio
sku urządzenia centralnego dworca kolei na 
gruntach krowoderskich, w okolicy istniejące
go przystanku wojskowego (tak zwanego Vor- 
bahnhbf), pragnąc tem  samem zupełnego usumę 
eia istniejącego dzisiaj dworca, pod każdym wzglę
dem  niewygodnego, który jeźli niegdyś mógł 
odpowiadać, obecnie z braku miejsca, tak na 
dalsze rozszerzanie potrzebnych składów i bu
dynków administracyjnych, jako też na rozsze 
rzanie sirci szyn wśród ciasnoty warunkom od
powiadać nie może R. m. Rżąca idąc w swoim 
planie dalej, ma niezawodnie na oku, nietylko 
usunięcie dworca dla braka miejsca i dotkliwych 
‘Siewy góJ, ale i usunięcie przeszkody na o lipy 
Lubiez, bez narażenia gminy na niedające się 
obliczyć koszta, a uwolnienie ogółu, a w szcze 
gólności właścicieli domów i mieszkańców ulicy 
Lubicz od wiecznych niewygód. Dalej domagał 
się wnioskodawca usunięcia wiaduktu na szosie 
warszawskiej. Skutkiem zniesienia istniejącegu 
dworca kolejowego wraz z magazynami towaro 
wemi i usunięcia szyn powstałaby nowa piękna 
i zdrowa dzielnica w naszem mieście.

Jeżeli wniosek r. m. Rżący do tego zdąża, 
cośmy tu przytoczyli, miałoby to zdaniem naszem 
dla miasta doniosłe znaczenie i korzyść. 
Centralny dworzec zbudowany na miejscu przez 
wnioskodawcę wskazanem, oddaliłby się w praw 
dzie o 2 000 do 3.000 kroków dla mieszkańców 
południowo wschodniej strony miasta, natomiast 
zbliżyłby się dla drug ie j; w każdym razie 
jednak wobec wygód mieszkańców i korzyści ca
łego miasta, tak mało oddalenie się dworca nie 
stoi w żadnym stosunku do m ających nastąpić 
korzyści.

D rugi wniosek r. m. Rżący dąży do zmiany 
taryf kolejowych w naszym kraju w ogóle, a 
w szczególności, by towary z Krakowa wysyłane, 
były na równi traktowane z wysyłkami innych 
miejscowości. W końcu domaga się wnioskoda 
wca koniecznej zmiany stosunków transporto
wych istniejących między Węgrami a Austryą, 
względnie między Galicyą a W ęgrami w tym 
kierunku, by taryfa między W ęgrami a Galicyą 
przed dwoma laty zniesiona, na razie przed«- 
wszystkiem przywróconą została — dopóki przy 
mających w krótkim czasie nastąpić traktatowyoh 
ustanow ieriach tary f kolejowych, nic korzystniej
szego obmyślanem nie będzie.

Nie jesteśmy na razie w możności przytoczyć 
ta  wszystkich szczegółów i cyframi udowodnio
nych motywów wnioskodawcy, gdyż uchwałą 
B idy  wnioski te  odesłane zostały do sek-yi III  
która niebawem w krótkim czasie ze swoimi 
wnioskami przed Radę przyjdzie.

Wnioskodawca wypowiedział życzenie, by p re
zydent miasta, co do wniosku pierwszego, po
czynił odpowiednie kroki, celem skłonienia gene
ralnej dyrekcji kolei północnej i rządu, do zbu
dowania centralnego dworca w Krakowie na 
gruntach  krowoderskich. Naiomiast na podstawie 
motywów, drugim  wnioskiem objętych, wniesie na 
ma być petycya do ministerstwa handlu.

Ubolewamy bardzo, te  sekeya III, dla braka 
czasu, nie mogła dotąd nad term wnioskami obra
dować i ze swoimi wnioskami w tym względzie 
przed Radę przyjść nie mogła, albowiem na Ra 
dzie kolejowej rozpoczynającej się dnia 25 maja 
kwesty a ta mogła była już wejść na porządek 
dzienny Podnosim y dziś kwestye te, tak dla na
szego miasta, jak i całego kraju wielkiej donio 
słęści dla tego. że jak się dowiadujemy, poseł 

Bady państwa p. S t r u ś  z k i e w i c z ,  jako

K r a k ó w , 24 maja.
Były minister skarbu, dr. Julian D u n a j e w 

s k i ,  od czasu swego ustąpienia z gabinetu p o raź  
pierwszy wziął obecnie udział w pracach parła 
mentu, jaki członek Koła polskiego i Izby panów. 
Okoliczność ta dała powód do pogłosek, jakuby 
dr. D u n a j e w s k i  powołany miał być znowu 
do udziału w rządzie centralnym, a mianowicie, 
iż obiąC na tekę m inisterstwa wspólnych finan
sów. Pogłoski te rozpuściła wiedeńska Extrapost, 
której informg-yg często zawodzą.

Wątpliwości, podnoszone przez pewnych człon
ków klubi jednoczonej lewicy niemieckiej, p r z e 
c i w k o  rządowemu projektowi regulacji waluty, 
są do pewnego stopnia niespodzianką tak dla pre- 
zydyum klubu lewicy, jak dla rządu, k tó ij w pierw
szym rzędz.e liczył na silne poparcie tego klubu. 
W yrazem pewnego rozgoryczenia sfer rządowych 
z tego powodu, jest oświadczenie inspirowanej 
często przez rząd Muntagsrcvue, skierowane prze 
ciw wywodom d2;ennika Deutsche Z t g która od 
zamego początku nieprzychylne wobec projektu 
walutowego zajęła stanowisko, co tem bardzie,! 
zwróciło powszechną uwagę, że dziennik ten uwa
żany iest z**sze za organ psw nych sfer klubu
lewicy niemieckiej.

Otói Montegsreme przypomina z widoczną go
ryczą, ze mowa tronowa, która dała podwalinę 
nowy m s osunkom parlam entarnym , postawiła na 
pierw nzyrn planie sprawy ekonomiczne i zażądała 
w tym  względzie poparcia wszystkich wielkich
stronnictw  między tem j j l j b # r a ł ó w  n i e 
m i e c k i c h  którzy też gotowość swoją ku temu 
o ś w i a d c z y ł ;  Na powołanie męża zaufania le
wicy do gabinetu, n i e p o d o b n a  o d p o w i a 
d a ć  z y ^ i i n i d m  p r o j e k t u ,  dotyczącego 
wielce doniosłej sprawy ekonomicznej. Jeżeli od 
kilku dziesięcio]eci domagał się kto regulacyi wa 
luty, to właśnie stronnictwo liberalne niemieckie. 
A rtykuł sw0j kończy półurzędowa Montagsretme 
następującą uwagą. ^  jeszczg w 0b0Zie jewjev 
tacy, ktorzyby radzi na nowu wpakować ją w da 
wne nieszczęśliwe położenie; lewica jednakowoż 
pod względem politycznym więcej zmądrzała, niż 
to dla ambicyj j p3Syj działania pewnych osób 
przyjemnem być może. Ale też powinna ona in 
teresom  pan. i niemiectwa służyć bardziej, niż 
mrzonkom uczonych lub rzekomych fachowców. 
Ustawy wa utowe, tak zimno z początku przyjęte, 
w y j d ą  t r y u m f a l n i e  z p a r l a m e n t u . "

Z  Hietnwc. Jubileusz stronnictwa narodowo- 
liberalnego.

Stiounictwo^ nar »dowo liberalne w Niemczech 
obchodzil i Jnia 5 i i 2JJ mają w mieście E i s e -  
n a c h  dwudziesto-pięcio-Ietnią pamiątkę swego 
założenia w roku 18b‘7. Zamiast Bennigsena 
kfóry jost właściwym przewodnikiem stronnictwa, 
przewodniczył obchodowi p. Hobreeht. Na m iej
sce obchodu wybrano miasto Eisenaeh dlatego, 
bo tam w roku 18o9 zawiązało się stowarzysze
nie zawodowe, głośny swego czasu „National- 
verein“, ktoreg 0 zadaniem było budzić 1 rozwijać 
ducha je Iności narodowej i wolności. Główna u- 
roczystość oJbyła się dnia 22 maja. Wniesiono 
toasty na cześć cesarza_ i w. ks. saskiego, wysła
no telegramy do nich i do ks. Bismarka i B en
nigsena. Głównym mówcą był poseł do parlam en
tu dr. Butticher. Ten wykazywał w swej mowie 
że beż liberalnych narodowe >w nie ma zjedno
czonej rzeszy niemieckiej. Obrona narodowych i 
wolnomyślnych zdobyczy n; zewnątrz i na we- 
wnąti z jest głównem ich dziełem ; interes po
wszechnie narodowy stawiają ponad interesy p ar
tykularne. Pochwalił usiłowania, których w , razem 
są ustawy socya^o-pu^ty 'Znej treści, i twierdził, 
że te ustawy wynikły ***? ze strachu przed so
cjalizmem, lecz z m ił°ś 1 bliźniego. W s p ó l n e  
d z i a ł a n i e  w s z y s ^ * c h s t r o n n i c t w  
p r z e c i w  s o c y a l i z m ° w i, z a p o b i e g a n i e
k o n s e r w a t y w n o - u t t r a m o n t a ń s k i m  
w p ł y w o m  u a  u s t a w o d a w s t w o ,  obrona 
zasad, na których opie.ra S1§ dwudziesto-pięcio-le-
tuia działalność HroDmctwa, jest j nadftl podsta
wą jego programu.

Wśród dw udniow ego? chodu kilka razy wno
szono toasty na cześć ls<narka jako twórcy zje 
dnoczenia Niemiec, ? a fz< •** utronuictwu od po
czątku swego i s tn ie n .a ,  a  yrzed niem „ National-  

vereinu gorliwie p r a e o W a  y.

do
członek R,idy kolejowej ma na posiedzeniu tejże 
pos awić wniosek domagając się rozszerzenia 
aworca kolejowego w Krakowie, co na teraźniej 
szćj przestrzeni dworca, zdaniem naszem, jest 
niemożebnem. N a s tę p u , jak nas zapewniono, 
generalna y?e^c7a kolei państwowych zamierza 
zbudować w Podgórzu, czy Płaszowie ogrzewalnię 
(tak zwane Hetehaus), Czeg0 ją  widocznie 
zmusza brak miejsca n« dworcu kolejowym w 
naszem mieście. Gdy r. m, Bzancer zasiada

l  Parysa.

Projekty m inistra s '  rawie(hiwości R i c a r  ct a, 
dotyczące zmiany u stan y  Ptasowej w duchu, ogia 
niczającym wolność prftS> 1 w oln^ć osobistą dzien
nikarzy, wywołały »*Wlkie ,ohu^en ie  w kołach ra 
dykalnych, a nawet n ^ ^ l e n i e  w u r a d o 
wanych kołach ropubllkanskich. In tra m m a n t  
i Justice w niemiło=*ie r?y PosAb 
za te projekty, a P ar,s. 1 *,:mPs

i o 
au-

atakuią rząd 
za te projekty, a E ar,° ’ J^ ra ż a ją  wielkie
powątpiewanie, iżby I zDa ucnwalić mogła pode 
bne przedłożenia. E U n c  * zywa p rzedbzem a 
zamachem na wolność prasy j pj0 rad^ m ini
sterstwu. iżby robiło kwestyę gabine(0Vf!, z p rZy.
jęcia tych przedłożeń, z ^ a8zęza zaś dwóch po
stanowień, które nie mog% Uczyć na poparcie 
większości republikańskiej, mianowicie po: tano-
wień o p r  e w e u ty  n n f i s k a c i  e
prawie a r e s z t o w a n i a  ^  z i e > tti ]śa M  y , 
corów skonfiskowanych r u hkacyj.

Otwarcie centralnej Pracy (Bourse du
traoail) przy placu de ta ttep u m j Mg odb, fo •
z wielka uroczystością- * rezJ  ,eQt Ba ly miejskiej 
miał przv mowę, którą w °Sóla P1 zyjęto życzliwie; 
jeden tylko ustęp nm podobał się słuchaczom 
i wywołał protesty. W ustępie tym mówca chwa
lił zasługi P i o  q u  e t a  na. sp rąw j robotniczej 
przypominając, że za jogo ,nnó)sterstwa założono 
podwaliny obecnego dzie 8 centralnej 
pracy.

giełdy

K r a k ó w ,  24 maja.

Od komitetu Tow. kolonij wakacyjnych. Do
rzędu instytnoyj dobroczynnych, których działalnońt 
najwidoczniej się objawia w natychmiastowych, a 
wielce doniesłych rezultatach, należy niewątpliwie 
Towa-zystwo kolonij wakacyjnych dla słabowitych 
dzieci w Krakowie. Wynędzniałe i osłabione wsku
tek złego pożywienia, wilgotnyoh i oiasnyi.h mie- 
nzkań, oraz uciążliwej pracy szkoloej dzieol obojga 
płci, spragnione powietrzaj, pożywienia, często pod
niesienia moralnego, by żyć i mieć siły do dalszej 
pracy, w liczbie o wiele większej, niż lat poprze- 
dnioh zgłaszają się o przyjęcie do kolonij. Droży 
zna liczbę tę powiększa I etania komitet w trudnem 
położeniu, tak zo wzglądu aa  ilość dzieci, potrzebu
jących ratunku, jak z powodu większych wydatków 
na ich wyżywienie, obecnie tak bardzo drogie. —  
Stałe dochody Towarzystwa, pochodzące z subwan- 
cyi Świetnej Rady miejskiej i ze składek nielicznych 
członków, wystarczają zaledwo na zaspokojenie po
łowy konieoznych wydatków; pozostaje więc potrze
ba znacznej jeszcze kwoty, którą wypełniały dotąd 
dary ofiarne i przedstawienia. Tych ostatnlnh atoli 
z« względu ua ciężki dla wszyitfreh rok i liczne 
onary, składane na inne oele humanitarne, niepodo
bna było w tym roku urządzić Komitet jednakże 
ufa w znaną ofiarność Szanownej Publiczności, od 
wołuje się do Niej i prosi, zwłaszcza Rodzirów, ma
jących własne dzieci w szkołach, o pamięć dla bie
dny oh, wyoieóozonyoh i sohorowanyeh dziatek, któ
re Towarzystwo nasze oddaje zwykle po ukońozo- 
nym sszonie wakaoyjuym matkom lnb opiekunom 
rdrowemi i odżywionemi w takim stopniu, iź nie 
jsdnokrotnie matki własnych dzieoi nie Doznają. — 
Każdy grosz, ofiarowany na rzecz kolonistów, to 
dar najkorzystniejszy i prawdziwie Chrystusowy. J— 
W linię Tego, który tak ukochał dziatwę, komitet 
Towarzystwa zwraoa się z prośbą do szlachetnych 
serc Ojców i Matrk.

Datki przyjmują Admiuistracye piem codziennych, 
oraz członkowie komitetu.

Składka roczna członków wynosi 2 złr.
E. Wojnarow.cz, prezes. Dr. Jóetf Kopff, se

kretarz. Dr. K . Grabot ski, podskarbi.
Z komitetu przyjęcia Czechów w Krakowie. 

Uprasza się te osoby, któreby zechciały przyjąć na 
mieszkanie Czeohów za pewnem wynagrodzeniem, 
lub bezpłatnie, aby zechciały podać swój adres w 
h a n d l u  p. R u d n i c k i e g o  (linia A B, hotel Dre 
zdeński).

Od mistrza Jana Matejki otrzymujemy Z prośbą 
ogłoszenie kopię lis tu , przesłanego do rąk prezy 

de*ita miasta Krakowa dra Szlachtowskiego. Pismo 
to w dosłownom brzmieniu opiewa:

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie 
Wobeo odprawy, jakiej doznałem od owietnej 

Rady miasta Krakowa, tytuł honorowego obywatel
stwa, nadany mi przed laty dziesięciu, nie licujący 
z tom, oo zaszło w dniach ostatnich, a trwa już od 
dawna, zniewala mnie do zwróoenia dyplomu, który 
obecnie składam.

Również upraszam JW . Pana Prezy deuta miasto, 
ty  wobeo igiuuiadiorej. nudy, książkę w kładko w * z 
-B ny 0»iÓ*ę«ińbSSt * KW0t$  1:749 fcłr. 68 5V.,’dslć 
wzrosłą procentami do 1.918 złr. 4 3 ct., przesłaną 
mi przed laty czterema przez Radcę W. Konrada 
Wentzla, jako dar narodu za moje zasługi, raczył 
mu takową wręczyć, albowiem tne mogąo naównzas 
takowej nie przyjąć, z powodu ntnania dla życzliwości 
jego, zastrzegłem jednak listem, ie uważając pienią 
dze te za depozyt każdej obwili do dy«pozycyi jego 
słnżąoy, zainaozyłem t*m samem możność zwrotn, 
jaki w tej ohwili dokonywuję.

Zarazem oświadczeniem Radzie upewniam szersze 
koła —  naród cały — że nie należąc do żadnego 
stronnictwa w tym kraju, rad, ani namów niczyich 
nie przyjmowałam nigdy, jako i dziś nie przyjmuję. 
Mam swoje przekonania własne, temi się rządzę i 
kieruję, — jestem Polakiem, —  a 01 tatn m wyrazem 
uczuć moich Ojozyzna, —  ale nie zamknięta ramami 
jednej z prowincyj konstytaoy.inej monarchii austrya- 
ckiej. To też nie dla udekorowania jednego więoej 
salonu, gmachu sejmowego we Lwowie, złożyłem 
dar ostatni, ale z myślą, że ci, co obręczą niewól’ 
nciśnieni, kiedyś przyjmą go w mnry swej stolicy, 

wieszą na ścianach sali zamkowej, tam , gdzie 
przyjętą została przez Stany wielka reforma kraju, 
Konstytncyą 3 go Maja nazwana.

Obraz, w rocznicę stuletnią namalowany, był osta
tnim, jaki wystawiałem na widok publiczny z wła
snego popędu — innych więcej Kraków ogladaó nie 
będzie, ohyba że n a b y w c y  - właśoiciele tyohże sami
bezemnie tak postanowią.

Proszę wierzyć, nie złość, ale mimowolny żal do 
miasta rodzinnego mną powoduje. Tych oo złą w o 
lą (inaczej tego brać nie mogę) najbardziej mię do
tknęli, a npokorzyć ohoieli, nie przekllncm — bo za 
nikczemni.

Liberały, jaoy dziś w Radzie zasiadają, wszystko 
znaczą, wszystkiem kierują, —  pójdą przestrzegam 
dalej —  będą wymiatać „stare śmiecia" (sic), jak 
to już dawniej w kościele Wawelskim praktykowali, 
bo znajdą zawsze powolnych r z e c z o z n a w c ó w ,  
którzy, wbrew własnemu przekonanin (gdyż ich 
przeoież za bezrozumnycb uważać nie mogę), za nie- 
meżebne i walące się mnry uznają.

Bodaj ci Panowie w ostatniej swej godzinie za
stali Chrystusa miłosierniejszym dla niebu-, niż oni 
okazali i okazują jeszcze względu dla czcigodnych 
murów starego Krakowa

Kraków, dnia 23 maja 1892 r.
Jan  Matejko.

Z powodu pi zeóladowaota religijnego w Ro-
syj poszukują miejsoa: 1) Gospodarz i dobry cieśla 
z żoną i dzieckiem. 2) Gospodarz i cieśla wiejski z 
żoną i trojgiem dzieci. 3) Gospodarz z żoną i pię 
ciorgiem dzieci. Wszysoy trzej Indzie uczciwi, trze
źwi i pracowici, w wieku 40 45 lat. 4) Młode
małżeństwo z trojgiem dziatek, on na Btróza demu, 
dozorcę robót, pisze poprawnie po polsku, ona do 
zarządn całem domowem gospodarstwem, zdolna i 
uczciwa kobieta, mająca najchłodniejszą rekomenda
cją. 5) Ślusarz Stanisław Hąfcid,  żonaty, mający 
swój warstat przy ulicy Sl-wknw kiej 1. 8, zdolny 
zarazem meohanik do zakładaniu ć wonków elektry- 
i znyoh, rur itd. TJprrszam najusilnisj 0 rob0tę dla 
niego; za izetelność jego * sumienność w wykona 
niu poręczam. Ks. St. Załęskt. Kraków, plac Ma- 
ryaoki 7.

Rewizyfl i aresztowania. Policja krakowska od
była wczoraj w kilkunastu mieszkaniach 0sób pry
watnych rewizye. Aresztowani zostali, o jj^ nam 
wiadomo, Henryk Kłnszyński, Warzyoki i Zygmunt

, Szkuty I"'
DOSł*

bo;
,k i  o)

Ko-
‘tego*
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Kostkiewicz. Odbyła się również rewizja w ł*  
cyi pisma robotniczego Naprsód  

Z krakowskiego Koła pań Tow. 
dowej“. W niedzielę 22 b. m. w 'ćTOmosci P1 
dra Adama Asnyka, dra Boroóskiego i p. K«tarS 
go złożyła panna Marya S i e d l e c k a ,  dotych® 
sowa przewodnicząca krakowskiego Koła pań 
wowybranej przewodniczącej pani G r a 1 o w 8 
książki kasowe, wzorowo prowadzone, sumę P1
żną w gotowce i na książeczce Tow. zalici80*
razem w łącznej kwocie 314 złr. 88 ct., 
zakupione dla Czytelń lodowych, nadto wrę1 
panna Siedlecka nowej przewodniczącej kromkę 
ła, prowadzoną od pierwszej chwili istnienia 
aż do dnia dzisiejszego.

Panna Marya Siedlecka w miesiącu czerwcu 
jeżdżą na stały pobyt do Warszawy i to j«st 1 . ,
czyną że nie może nadal pracować w Tow.
ly ludowej1*. Kołu pań ubywa wskutek tego J® 
z najgorliwszych ł najczynniejszych pracowni®* 
To, co dotychczas zrobiono w Kole pań, to ffSẐ 83ft0 
jest dziełem samej panny SiedleoMej, która 
równocześnie przewodniczącą, sekretarką i skarb 
czką, od żadnej nie nchylała się pracy i ś*10 
rezultaty, jakie osiągnęło, krakowskie Koło p*ń * 
wdzięuza przedewszystkiem zapobiegliwości, 
niom i praoy panny M. Siedleckiej.

Kierownictwo budowy nowego teatru w J 
kowie uprasza publiczność o zaniechanie zwiedz8**5* 
budynku, albowiem to robotom, obecnie w peW® 
toku będącym, przeszkadza, usuwa należytą koB*r' 'v 

zwłokę wywołuje.
Pogrzeb ó. p. Adolfa Tetmajera odbył się 

raj przy bardzo licznym udziale duchowieńs* 
świeokiego i zakonnego, krewnych, znaj«myub 1 P^y „ 
jaoiół, których nieboszozyk, rozległemt związany *?® 
sunkami we wszystkioh dzielnicaoh Polski, wi0W^ 
posiadał grono. Wśród publicznośoi, tłumnie toW»"
rzyszącej orszakowi, nie brakło najwybitniejszy®!1

* * - -  ...........
1

le-

pa
sto-

mieśoie osobistości, jak niemniej wielu pr*-—  
oieli świata literackiego i artystycznego 
prowadził profesor uniwersytetu ks. kan. Sji*- ® , 
złożone zostało we wspólnym grobie weteranów P® 
ekich z 1830 i 1831 r. Na trumnie złożono 
pięknych wieńców.

Wypadki w mieście. Dzisiaj o godz. 
północy zawezwał pogetowie stacyi ratunkowej ^  
rarz Feliks Markiewicz do Wiktoryi Mikulskiej. *a‘ 
mieszkałej na Grzegórzkaoh 1. 39. U chorej 8k°“[ 
statowano pięć ran na policzku lewym, silnie krw 
wiących, zadanych naczyniem kuchennem 
współlokatora w napadzie szału. Po zatamO*anl 
krwiotoku i opatrzeniu, odwiezioną chorą do S*P5 8 
św. Łazarza.

Rano o godz. 6 zełosił się na staoyę ratunk®*® 
robotnik, któremu koło urwało kawałek pal®8 11 
wej ręki. Chorego na stacyi opatrzono.

O godz. 11 w południe wezwano posłańcem 
bliuasnym pogotowie stacyi ratunkowe) na uli®ę 
larską 1. 11 do N. Strumińskiego, właśoic*®!8 ,rea 
ności, detkniętego apopleksją. Po udzielenin P50̂ ’ 
szej pomooy, odwieziono chorego do szpitala św. 
zarza. ,

Z teatru. Jutro we środę na dochód budowy 
mu akademickiego w Krakowie wystąpi panBa . 
lena Marcello w tragedyi Wilbrandta p. i- ”r r 

Mei.aaiina“ w roli Messaliny, którą, jak wi8“onł ’ 
gra r iakomiiiie. We oswartek powtćrsoną bedz “ 0
wszechstronne, gdyż nawet z prowincyi nadcM *?''”' 
żądania, „Hrabina Sa a,“ z panną Marcello w ^ ta 
łowei roli. ^

k r a j - e.
kowie mianowany został p. Franciszek Żeleski, P 
zydent sądu obwodowego w Sanoku. ,

P. Jan Franke, zwyczajny profesor polite®51® * 
we Lwowie, mianowany został krajowym insfe 
rem szkolnym. „

P. Tomasz Janiszewski, rodak nasz, mi8“oW*v 
został przez Hzwajcarską Radę kantonalną 8SJ0 
tem chemii przy klinice chorób wewnęirznycb P 
fesora Eichorsta w Zurychu, do której to P0®* , 
przyłączone jest stanowisko chemika Bzpitaia k' ® 1 
naluego w temże mieście. Pan Janiszewski, p® P1* j 
byciu studyów w uniwersytetach warszawski*11 
mrskiewskim, pracował dłuższy czas pod kieru 
prof. Nenokiego, po jego zaś przeniesieniu do 
tersburga ukończył nauki w Fryburgu.

Folwark Chełm, położony o pół mili od  Kr* ® 
wa za rogatką Wolską, granioząsy z Wolą J nstJ o  
ską, posiadający doskonałą glebę, łąki, oraz bndj** 
gospodarskie w dobrym stanie, sprzedany zosta** 
w drodze pnblicznaj licytacji, w  sądzie k ra k o w s k i  
w dniu 31 bra Cena wywołania 34 000 złr.

Zmarli. Dyonizy G a o z e k, były kierownik 
ły w Ujsołach, zmarł w 34 roku życia. j

Teotil L  e w i o k i , notarynsz w S&uoku , 2®81 
21 bm. w 68 roku życia.

Bochnia, 23 maja. (Kor, K  Kformy).  Wos®ra|  
w nocy wybnchł tn pożar w stodołach p. Dembo^' 
skiego Trzj stodoły zgorzały. Wielkie meDezp1®' 
ozeństwu sagiażało sąsiedoim budynkom mies*k*' 
nym, strat ogniowa jednak przybywszy na czas, ** 
pobiegła szerzeniu się ognia.

Onegdaj ukonstytuowała się Rada zawiadoW®** 
Towarzystwa zaliczkowego w Boohni. Prezesem

?*■

brano jednogłośnie p. Karola Markiewicza, zarzą1_ d®9 
Andrzeja W®*^

p. Staniała**

oh

kasy prow., zastępcą tegoż dra 
adwokata k-ajowego, a sekretarzem 
Rydarowskiego, nauczyciela 

Wyst&wa przemysłu budowlanego. W V 1 
duiach rozstrzygnięty zoetał kunkura, ogłoszony pr*®_ 
komitet wystawy we Lwowie na projekt medalu Pa 
miątkowego dla wystawców Nagrodę w ilości * 
dukatów w złooie otrzymał p Marconi, prof. s*k® ^ 
politsohnicznej. Robota rytownioza powierzoną być *®* 
jednemu z miejsoowyoh rytowników. Być moż®. 
w Wiedniu lub Paryżu wykonanoby lepiej matry0?' 
nie potrzebujemy jednak dodawać, że dobrze j®8 ’ 
skoro komitet wystawy dba o to, żeby miejso®*^ 
roboty miejsoowemi siłami były nsknteczniane. P*0 
jekt medalu ma prawdziwą wartość artystyczną.

Bukowińskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej
odbyło posiedzenie dnia 19 bm. Potwierdzono 
niem 23 delegatek Koła w Czerniowoaoh, Sad®£  ̂
rze, Kadłubiskaoh, Karapozyjowie, Koomaniu, 
chlibaeh. Witelówoe i Zastawnie. Dotyohczas PrJ ^  
stąpiło de Towarzystwa 108 osób. Gcuseta P° t0j 
zdająo sprawozdanie z dntyohcza3owych czyD,n® ® 
Koła pań na Bukowinie, pisze: „Każda Polka * *_ 
idy Polak na Bukowinie powinni należeć J1* P 
wyższej instytucji, bo ena ma zadanie chronić P 
skie dzieci szkolne od wynaroilowienia."

nol'

do

nosi
tym

Wydział ruskiego Tow. „Sicz" w W ied n iu
wszelkich inf(,rB*a°:.nam, że ohętnie udziela 

którzy zamierzają zwiedzić wystawę
teatralną w Wiedniu. W tym celu zawiązał 8*ę 
bny komitet, złozony z kilkunastu członków *
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—  Towarzystwo im. Tad. Kościuszki. Dnia 32 
W  odbyto się doroczne walne zgromadzenie Towa
rzystwa imienia Tadeuiza Kośoiuszki. Prezes To
warzystwa p. Skirliński w zagajenłn zgromadzenia 
Naznaczył, że w ósmym roku istnienia Towarzystwa 
Postęp i rozwój, chociaż powolny, jest przecież wy- 
taziy i ciągły. |Fundusze są szczupłe, dlatego cele, 
Wyunięte statutem, tylko z wolna dają się osiągad, 
Holi jest uzasadniona nadzieja, żs Towarzystwo lm. 
tadeasza Kościuszki zwolna rozwinie się w całym 
kajn.

Po zagajeniu nastąpiło z ko lii: odczytanie proto- 
U u  s ostatniego walnego zgromadzania i spraws- 
*dania z niezwykle sbfitej czynności w ydziału , bio- 
ąo miarę z czynności wydziału w latach dawnisj- 

Hych. W  tsm  sprawozdaniu objęto między innemi 
Wzmiankę o wmurowaniu tablicy pamiątkowej w do- 
- u Siedleokich, gdzie Tad. Kościuszko mieszkał ja 
ko kapitan inżynleryi i o wislu innyoh sprawaoh, 
któremi wydział na iioznyoh posiedzeniach się zaj
mował. Ds aktów urzędowych, wspominających o 
Toszystośoi wmnrowania tej tablicy, uchwalono do
uczyć na wisosną pamiątkę dzienniki, które podały 
bozegółowy opis przebiegu tsj uroczystości. Z kolei 
■astąpiło odczytani# sprawozdania kasowego docho
dów i wydatków skarbnika p. E. Śmiałowskiego 1 
komisji knntrolująesj. Ta ostatnia zakończyła krótkie 
■Prawosdani# wnioskiem o uchwalenie podskarbiemu 
•hsolutoryum i ukośnie za wprowadzanie nowych 
ksiąg, ułatw iających ew idencję i kontrolę ł za gor
liwe sprawowanie urzędu kłopstllwsgo

Wniosek wydziału o wyjednani* w Radzi# miej- 
*kisj sezwolenia na nazwanie ulicy Wolskiej ulicą im. 
Kościuszki, soetał przyjęty po krótkiem, ale wymo- 
*nem 1 przekonywająoim przemówieniu p. 9mia- 
^wakiego.

Ze sprawozdania podskarbiego dowiedziano się, 
Jo obeonie Tow liczy 103 ozłonków, nie wliczając 
'łeh, którzy się świeżo zapisali, że na składzie po
gada jeszcze około półtrzecla tysiąca egzemplarzy 
ażywota Kościuszki" i znaozną kwotę zaległych 
'k ła d e k , które przynajmniej w części odebraś się 
'(•odziewa.

Wniosek w  działu o zaprowadzenie oznak dla 
**łi,nków Tcw. dał powód do dłuższej dyskusji. 
W yjęto  samą oznakę, a co do kokardy oddano rzecz 
h i  rozwagę ostateczną i decyzję wydziału. _

W miejsoe sześciu występujących członków wy
p a ł u  wybrauo przez aklam ację cztirech dotych- 
!**«owych i dwóch nowyoh, mianowicie pp. dr. Ka- 

1 Hierza Ożoga i inż. Świeżyńskiego.
, Z samoistnych wniosków członków przyjęto po 

■ 1(ótkiej dyskusji:
*) Wniosek p. Zyg. Wasilkowskiego o ułożenie 

'■“■-we) monografii Tad. Kościuszki z ilnstracyam i 
‘Ulicznych po Kościuszce pamiątek, z podaniem w ia
domości o istntenin i eelu Towarzystwa jego imienia, 
“ onograflę tę ma się Jak najtaniej sprzedawać zwie- 
"'jjacym kopiec.

b) Wnioees tegoż samego o zaprowadzenie księgi 
^UŁiątkewej, w której zwiedzający kopiec mogliby 
'"  s nazwiska sapisywaś.

<9 Wniosek p. świeżyńskiego c udzielanie człon- 
,°m dyplomów według dołączonego do wniosku pro- 
" 'tu

. ł l l a B O i r a n l a .  Miniitsr skarbu nadał posadę sekre- 
,  skarbu dla zawodu salinarnego przy krajowej dy- 

*"yi skarbu we Lwowie, zarządey gornieztmn i hutni- 
w*tou Ernestowi Nsehay-Fełseis.

^ n e n l M t e n l a .  Dyrekeya poezt i telegrafów przę
d ł a  asystentów poozt owyeh Bronisław* Brzezińskiego 
* N dzar,-za do Brodów i Majsra Preiborgsra i  Brodów 
^  Podzamcza.

&em akademlokl. I i  liata składek złożonych do rąk
bnikt i  mi tętn obywatelskisgo dyrektora Pranolazka 

‘tka.
(Dekoószenio.) 

v®) Dr. Antoni Koehanowsti w Czeraiowcaeh sa składki 
?  >łr- (# mianowicie: Anteni Ksshauowski 10 złr., An- 

Kochanowska, Anteni Kochanowski junier po 5 złr.) 
Li) Dr Edward Koerner w Mensstsrsyskaeh ze (kładki 
II *łr. 50 et. (a mianowieie: Dr. E. Koerner, Ksmieński, 
j?-fcytelny po 2 złr., nieczytelny 3 złr., J. Motryiz, Du- 
P'k, Adler, A. Labsziewicz. Moekra, nieczytelny po 1 złr.,

‘W ieź, K. Nsehmann, nieczytelny po 50 et.)
L l«) Magistrat m Nowy Targ, ze składek 15 zlr. Slot. 

mianowicie: gmina Nowy Targ 5 złr., Limler. J. Gold-
nisczytelny po 1 złr., Lankiswiee, OzałezyńsH. Mas- 

■ i '‘•oh, Halikowskl, L. Lazar, J. Ciepliński, 8. Goldmann, 
J*. Mendel, dr. B'umenfeld, nieczytelny po 50 ot., J. Man-
. * 40 aż- n ftfrmttlor i n*taru rtnrirtTwtr wtiiln A fifi Sfl. 40 ot., D. Stattler i oztery podpiey nieczytelne po JO 
, h Hammrrschiag 25 at., H Teichntr 20 ot.)
J1) Helena Prytcz ze składki 10 rs. - -  12 złr. 52 et.

jp3) br. Stefan Mikołajski w Ciężkowicach ze ekładki
ą *łr. (a mianowieie: Dr. S. Nikołejski, M. Huża, T. 
ł  jkowski po 2 złr., S. Japa, ks. J Kęgorowicr, G. Kra- 

'.*•, T. Koohlóffel, nieczytelny po 1 złr.)
U “) Dr. Władysław SeredyA§Vi w Tarnowie et składki 
\  (a mianowieie: A. Strzelecki 3 złr , M. Krasowski, 
( Koip-tlski, M. Kołczykiewicz, H. Paraeiewiez, ks. W.
Y°Wski, A Ruciński, dr. W. Seredyńiki po 1 złr.)

Di Cieneiała w Cieszynie ze składki 10 złr. (a mia
śc ie : Dr. Cieneiała 5 złr.. dr. A. Dyborski 2 złr., P. 
jhlak, H Filasiswiez, A. Macura po 1 złr.)
i^) Dr. Jan Przesmycki w Gorlioach zt składki 8 złr.*>)
! ®t. (a mianowicie: Dr. J. P., St. M. po 2 złr.. S. G, 

K C. M , R  W. po 1 złr., M P., Hel. Dd., nieczytelny
» 0  ot)

\  ?) Dr. Józef Milerowiez, P. Koehmann, S. Błachowski, 
Łenj.k po 60 ot.. G. N. 40 et.; W. Rychlicki, M 

i*jko»ski po JO ct.)
,1 Maryan Zshradnik z Jezierny 6 złr. 60 ot. 

tą ®) Józef Niedźwieei i, Józef Pokutynski w Krakowie 
i¥°órednletwem dr. Romana Ławrowekisge 5 złr. 
ąf1 Edward Fnehs w Krakowie 3 złr.
!;.• Bobie rajski w Krakowie 2 złr 
* okładki powyższe serdeczne dzięki składa imieniem 

^telakiego komitatu bodowy demu akademickiego.
Prof. dr. Korczyński.

Repsrtoł"' teatru krakowskiego.

6 ś r o d ę  25 m aja: Nadzwyczajny występ go- 
^  Haleny Marcello, artystki teatrów warszaw- 

na dochód budowy domu akademickiego w 
„Arria i Messalina“, tragedya w 5 aktaeh 

w* W ilbrandta.
W  * c z w a r t e k  26 m a ja : Dziesiąty występ go 

Heleny M arcello, artystki teatrów  warszaw 
(na żądanie) „Hrabina S ara“, dram at w ! 

ł /K  Jerzego Oh neta.

^ział ekonomiczny.
_ żakowska Kasa Oszczędności.

W«iał wielki krakowskiej Kasy Oszczędności

odbył wczoraj wieczorem posiedzenia pod p rze
wodnictwem prezydenta dra Szlachtowskiego, na 
którem  Dyrekeya przedłożyła sprawozdanie z 
czynności w roku ubiegłym. Instytucya rozwijała 
się nadal prawidłowo i pomyślnie, pomimo za
stoju w handlu i pomimo obniżenia stopy pro
centowej, na mocy uchwały zeszłorocznej Wy
działu Kasy.

W kładki w ciągu roku 1891 wynosiły 4,362.615 
złr., zwrócono stronom 4,834.303 złr. Z końcem 
roku stan wkładek łącznia ze skapitalizowanemi 
odsetkami wynosił 11,027,585 złr. Przeciętna 
wysokość w tładki wynosiła 441 złr. 84 ct. na 
jedne książeczkę.

Przychód kasy w gotówce wraz z pozostało
ścią z roku 1890 wynosił w ciągu r. 11,848.728 
złr., w przecięciu dziennie 37.819 złr 

Rozchód 10.996 037 złr., w przecięciu dzien
nie 36.653 złr.

Ogólny obrót kasowy 22,344.765 złr., w prze
cięciu dziennie 74.482 złr.

Weksli eskontowano w ciągu roku 8,724.394 
zjr., o 506.758 złr. więcej niż roku 1890. Z koń
cem grudni* wynosił stan weksli 612.010 złr.

Pozyczek hipotecznych udzielono w roku 1891 
629.719 złr. Razem z pozostałem! z roku 1890 
było pożyczek hipotecznych na sumę 7,702.181 
złr. Stan wierzytelności hipotecznych wynosił z 
końcem roku 1891 7,09u.650 złr. 93 ct.

Pozyczek na skrypta gminne, do pozostałych 
z roku 1890 —  40.471 złr., udzielono nowych 
w eiągu roku 1891 — 75.000 złr, co czyni ra
zem 1 16.473 złr. Z pożyczek tych spłacono 2 363 
złr. Stan przeto tyeh pożyczek wynosił z końcem 
1891 r. 113.109 złr.

W zakładzie zastawniczym na 38,779 zastawów 
udzielono w ciągu roku pożyczek 781.719 złr. 
(w przecięciu na jeden zastaw 20 złr.) Pozosta
ło zaś zastawów i. końcem 1891 r. 21.327 sztuk 
z zaliczką 468.596 złr. (w przecięciu na jeden 
zastaw 22 złr.) Ogólny obrót kasowy w zakładzie 
wynosił złr. 1,557.942.

Stan papierów publicznych w funduszu obro
towym wynosił z końcem r. 1891 wartości imien
nej 2,022.190 złr. złr. po kursie notowanym na 
giełdzie wiedeńskiej d. 31 grudnia 2,005,496 złr. 
Procenta od tych papierów, po strąceniu zapłaty 
za bieżącą wartość kuponów przy zakupnie w 
ciągu roku i wartości kuponów, policzonej przy 
zamknięciu rachunków za rok 1890. wynoszą 
100.087 złr, Zysk osiągnięty na_ wylosowanych
i zrealizowanych efektach wynosi 1,062 złr., a
dopisany z tytułu zwyżki kursów 4 628 złr. 61 
centów.

Kasa zaliczkowa na kredyta osobiste udzieliła 
w ciągu roku ubiegłego 78 stronom zaliczek 
7 915 złr. Spłaty otrzymane od 212 stron, z któ
rych 89 spłaciło całkowicie zaliczkę, wynosiły 
7.862 złr. 99 ct., a z końcem roku pozostało u 
209 stron zaliczek 12 370 złr. Procenta pobiera 
ne w stosunku 4 prc. rocznie przyniosły 338 
złr Stan ogólny funduszu Kasy zaliczkowej z 
cońcem 1891 r. wynosił 12.891 złr.

Ogólny zysk z obrotów Kasy w roku 1891 
wynosi 70.006 złr., prócz odsetek i zwyżki kur
su papierów wartościowych w funduszach rezer
wowych, te bowiem zostają doliczone do w ła
ściwych funduszów i oddzieln ie są  w ykazane w 
bilansie.

Fundusz rezerwowy t. j .  wła«ny majątek Ka
sy Oszczędności wynosił z końcem roku zeszłe
go 923.196 złr. 90 c t . ; dodawszy zrś do tego 
powyżej wykazany zysk, tudzież fundusz Kasy 
zaliczkowej, oraz fundusz na różnicę kursów, wy
nosić będzie 1,124.265 złr., co dosyć znacznie 
przewyższa 10 prc. dłużnych wkładak, nie li
cząc w to f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  w 
kwocie 71.928 złr., stanowiącego także część ma
jątku Kasy.

Sprawozdanie powyższe złożył p. dyrektor Slęk. 
Przyjęto je do wiaeomości. Następnie p. Slęk wy
kazał ogólny pogląd na d z ia ła ln ó ś ć  Kasy w ubie
głym 25 leciu.

Wykazał zbawienny wpływ Kas _ oszczędności 
wogóle, przeszedł historyczny rozwój Kas w Au- 
stryi, następnie w naszym kraju, a wreszcie wy- 
łuszczył szczegółowy pogląd na walność kra
kowskiej Kasy oszczędności W ciągu 25 lat zdo
była sobie Kasa oględną gospodarką takie zaufa
nie, że pomimo trudnych warunków, w jakich się 
znajduje nasz kraj, wkładki w 25 latach wy
niosły 66,557.165 złr., a procent skapitalizowany 
5,545.308 złr. Krak. K a s a  oszczędności pod wzglę 
dem wysokości wkładek zajmuje poczesne miej
sce między tego rodzaju nstytucyam i finansowe- 
mi, a mianowicie 14-te miejsce z rzędu.

Działalność kredytową w ciągu 25 lat określa
ją cyfry': pożyczek hipot. udzieliła Kasa na kwoię 
13,256.000 złr,, zaliczek na zastaw papierów wart. 
25,265.506 złr., weksli eskontowano na 41,692.171 
złr. W dziale zastawniczym kwota zaliczek w y
nosiła w 25 latach 13,04r- .956 złr. Fundusze re
zerwowe przenoszą już 10#  ogólnych wkładek. 
Działalność hum anitarna Kasy 1 ak się przedstawia: 
Kasa ofiarowała w 25 leciu 50.000 złr. na bu
dowę Muzeum techuiczno-przemysł., 11.000 na 
budowę teatru, 28 000 złr. na restaurację kapli
cy Zygmuntowskiej itd. wogóle 155.260 złr.

W końcu złożył dyr. &l§k wyrazv czci założy
cielom, oraz tym, którzy przyczynili s:ę do roz 
woju instytucyi.

Przemówienie to przyjęto oklaskami, a prezy
dent Szlachtowski przez powstanie z miejsc wszy
stkich obecnych wyraził serdeczne podziękowa
nie dyrekcyi, a w szczególności p. Slękowi, za 
15 letnią wybitną, obywatelską prawdziwie dzia
łalność w instytucyi, przez nią dla miasta, a przez 
to samo dla kraju i Ojczyzny.

Uchwalono wniosek p. Henryka Kieszkowskie- 
go, aby to sprawozdanie wydrukowano i rozsze
rzono. Na wniosek p. Hajdukiewicza udzielono 
dyrekeyi absolutoryum.

Z osiągniętego w 1891 roku zysku udzielono 
na wniosek dyrekcyi datki na cele dobroczynne 
i użyteczne w sumie 6000 złr. Urzędnikom 
1) dyetaryuszom i służbie przyznano rem unera- 
cyę. Po sprawozdaniu syndyka Kasy p- ^ ra ^a'  
kuiowskiego Faustyna, przyjęto preliminarz kosz 
tów administracyjnych *a rok 1892.

Z zysku w roku 1891 osiągniętego uchw alono : 
1) Towarzystwu Dobroczynności złr. 500. 2) Dla 
6 ochronek (5 chrześcijańskich i i  izraelickiej
po 100 złr.) 600 złr. 3) Zakładowi św. Józefa 
106 złr. 4) Stowarzyszeniu wsparcia biednych 
chłopców 8tarozakoLnyeh „Opiekujcie się synami 
ubogich" 100 złr. 5) Towarzystwu ku wsparciu 
biednych chłopców szkół ludowych i średnieh

wyznania Mojżeszowego 200 złr. 6) Towarzystwu 
ku wsparciu biednych chłopców szkół ludowych 
wyznania Mojżeszowego 200 złr. 7) Stowarzysze
niu dla wsparcia rękodzielników izraelickieh 150 
zfr. 8) Dla szkoły miejskiej handlowej w Kra
kowie 300 złr. 9) Dla Zakładu opuszczonych i 
moralnie zaniedbanych chłopców 200 złr. 10) Dla 
ośmioklasowej szkoły żeńskiej w Krakowie dla 
kursów fachowych na materyały do roboty 150 
złr. 11) Dla komitetu epicki weteranów z 1831 r. 
300 złr. 13) Dla Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" 200 złr. 13) Dla szpitala Braci Miłosier 
dzia 200 zfr. 14) Dla Towarzystwa ochrony star
ców izraelickieh 200 złr. 15) Dla Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przem ysłow
ców 300 złr, 16) Dla rekonwalescentów wycho
dzących ze szpitala św. Łazarza 300 złr. 17) Dla 
uczniów szkoły rzemieślniczej na nagrody 100 złr. 
18) Dla szpitala św. Ludwika 300 złr. 19) Dla 
Towarzystwa oświaty ludowej 200 złr. 20) Dla 
Stowarzyszenia młodzieży rękodzielniczej „Praca" 
pod opieką św. Józefa 150 złr. 21) Dla konser- 
watoryum muzycznego w Krakowie 50# złr. 
22) Zakładowi św. Jadw igi (opieka nad biedne- 
mi dziewczętami) 150 złr 23) Zakładowi dla 
s arych i chorych kobiet na Biichu imienia hr. 
Sołtykowej 100 złr. 24) Stowarzyszeniu nauczy
ciele! 150 złr. 25) Szkole zręczności 150 złr. 
2Gj Ochotniczemu Towarzystwu ratunkowemu 
200 złr. Razem 6000 złr.

^ p M tn e ie iila  sfeetoorHn-? <°tsn«
(podług obsorwatoryuiu krokowskiej#). 

Kraków, dala 24 maja.
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Telegramy „Nowe) Reformy!

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 maja. W edług dzisiejszej W n. Ztg. 

prezydent sądu obwodowego w Sauoku, Ż o l e 
s k i  Franciszek został zamianowany wiceprezy
dentem w yiSZego sądu krajowego w Krakowie.

yezajny prefosor politechniki we Lwowie br. 
G o s t k o w s k i  Roman został mianowany człon
kiem komisyi egzaminacyjnej przy składaniu dru- 
giego egzaminu państwowego z inżymeryi.

Tenże dziennik donosi, że dotychczasowy pre
zydent policji w Wiedniu br. K r a u s  otrzymał 
gwiazdę do komandorskiego krżyża orderu Fran 
ciszka Józefa i został m ianjw any prezydentem  
rządu kraj. na Bukowinie.

Wiedeń, 24 maja. Niemiecki ambasador dał 
wczoraj obiad na cześć wielkiego księcia saslro- 
wejmarskiego. Na obiedzie był cesarz, arcyksią- 
żęta L u d w i k  W i k t o r  i R a i n e r ,  arcyksiężna 
M a r y a, m inister K a 1 n o k y, księżna M e 11 e r- 
n i c h ,  margrabia P a l l a v i c i n i  i wielu przed
stawicieli wyższej szlachty.

K a l n o k y  miał u w. księcia wczoraj osobne 
posłuchanie, które trwało pół godziny.

Wiudeń, 24 maja. W edług komunikatu klubu 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, m inister skarbu 
na posiedzeniu tego klubu wy jaśniał najpierw 
powody, które skłoniły do wybrama teraźniejszej 
chwili do wniesienia przedłożeń walutowych i 
wykazywał potrzebę szybkiego ich załatwienia, 
aby eorychlej wyjść z teraźniejszych zawikłanych 
stosunków i walutę postawić na pewnym i s ta 
łym gruncie.

Odpowiadając na poszczególne pytania oświad
czył m inister, że do ocenienia kwestyi, czy w 
przyszłości srebro ma być zatrzymane w obiegu, 
brakuje najważniejszych warunków, dlatego nie 
może na razje dać stanowczej odpowiedzi ani na 
tę kwestyę, au j na drugą, ściśle z nią związaną 
o używaniu w przyszłości asygnat skarbu pań
stwa, atoli niema wątpliwości, że w okresie przej- 
scowym potrzeba będzie zatrzymać srebro w 
obiegu.

Rząd proponuie obecnie nabywać zapasy real 
nego złota zwolna ra ta m i; takie postępowanie 
uważa za jedynie odpowiednie i możliwe, dla

tego term inów nabywania nie można dzisiaj o- 
znaczyć.

Tak samo nie można już teraz oznaczyć te r
minu dla podjęcia wypłat gotówką, a taka wy
płata według zdania ministra nie jest środkiem 
Jo przywrócenia prawidłowych i zdiowych sto
sunków walutowych, lecz raczej znakiem osiągnię
tego już dobrego stanu. Z rzeczywistego ustale
nia waluty wyniknie możliwość podjęeia wypłat 
gotówką kruszcową.

W  dalszym toku wyjaśnień swoich oświadczył 
minister wyraźnie, że ani austryacki rząd, „'ai 
węgierski nie m yślą o zmniejszeniu środków pła
tniczych, jak to zresztą widocznym z dawniejszego 
wywodu ministra. Dalej wykazywał m inister, że 
je s t możebaem, iż przystąpi do bicia srebrnej 
monety w walucie koronnej z istniejących zapa
sów srebra —  bez znaczniejszego ograniczenia 
srebra obiegowego. W ielkie obroty pieniężne bę
dą regulowane za pośrednictwem banku, który 
w nowych statutach niebędzie wcale skrępowany 
w swobodzie emitowania swoich banknotów. Głó
wną rzęczą będzie to, czy do banku będzie do
stateczny przypływ złota.

M inister usprawiedliwiał następnie relację u- 
stanowioną w projekcie rządowym, zaznaczył kil
kakrotnie z naciskiem, że nie wszystkie główne 
pytania odnoszące się do uregulowania waluty 
już dzisiaj dadzą się załatwić, lecz tylko niektóre 
punkta programu, jak ustalenie waluty, utrzyma
nie w obiegu niezmniejszonej ilości środkow pła 
tniczych, zapobieżenie wszelkiemu podrożeniu 
szczególnie stopy procentowej. Przedłożenie usta
wy o obrocie czekowym dla ułatwiania wzaje
m nych stosunków z zakładami kredyt,owemi jest 
na pewne zamierzonem

Co się tyczy odpływu uzyskanego złota poza 
granice, gdy się przystąpi do wypłat gotówką, to 
spraw a ta zależy od przyszłego stanu naszych 
ekonomicznych stosunków, szczególnnie od na
szego bilansu płatniczego. Sądząc podług dotych
czasowych doświadczeń można mieć tylko po
myślne oczekiwania i nadzieje na przyszłość.

Pokrycie zwiększonych wydatków, wynikających 
z oprocentowania pożyczki złotej, da się prawdo
podobnie załafwić w granicach budżetu, w prze
ciwnym razie będzie trzeba podnieść dochody z 
podatku, bo nowego niedoboru musi się bezwa
runkowo unikać.

Wiedeń, 24 maja. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, w dalszym toku rozprawy n a d » 
przedłożeniami walutowemi pos. N e u w i r  t - h , 
ośw iadczył, iż co się tyczy celów regulacyi jest 
w zupełnej zgodzie z wczorajszemi wywodami p. 
P lenera, ale co do sposobu postępowania jest 
odm iennego zdania. Mowea nie ma upoważnie
nia do przemawiania w imieniu stronnictwa, dla 
tego przemawia tylko we własnem imieniu.

Że mówca i p. Suess są bim etalktam i, to nie 
powinno stronnictwu szkody wyrządzać. Dalej 
rozwodził się mówca nad trudnościami sprawy 
walutowej, uznał znaczne poprawienie się położe
nia finansowego w Austryi, —  atoli chociaż jest 
podstawa do przygotowania regulacyi waiuty, mi
mo to nie ma podstawy do imperatywnego po
śpiechu w przeprowadzeniu przedłożeń rządu.

WEddeń, 14 maja. N a wczorajszem nadzwyczaj- 
nem w alntm  zgromadzeniu akcyonaryuszów banku 
austro-węgierskiego gubernator banku K a u t z 
oświadezył, że bank bez wszelkiej obawy dokłada 
starań, aby dogodzić swoim obowiązkom wobec! 
dobra powszechnego, a szczególnie najwyższemu j 
obowiązkowi wykupywania banknotów gotówką.

Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie artykuł 
dodatkowy do statutu, wynikający z faktu zapro
wadzenia waluty złotej i zgodziło się na wyja
śnienia, złożone obu rządom monarchii przez 
radę jeneralną o zaniechaniu zakupywania srebra 
w bryłach i o nietykalności ew entualnego zysku 
z kursu aż do wygaśnięcia dotychczasowego przy
wileju w r. 1897.

Wiedeń, 24 maja. Książę bułgarski Ferdynand 
i książę koburski z małżonką odwidzili wczoraj 
wystawę.

Budapeszt, 24 maja. Z powodu wykluczenia 
od udziału w banderyi przy uroczystości korona
cyjnej króla węgierskiego dziś przed południom 
odbył się pojedynek na pistolety pomiędzy posłem 
bar. A c z e I i właścicielem większej posiadłości 
K a r s a y .  Ostatni ciężko ranny w pierś znajduje 
się w stanie beznadziejnym.

Budapeszt, 24 maja. Komisya skarbowa Izby 
poselskiej Sejmu węgierskiego przyjęła projekt 
do ustawy o budowie linii kolei żelaznej M u r-  
m a r o s z - K o e r o e s m e z c e ,  ponieważ mini
ster skarbu podniósł wielkie znaczenie polityczna 
tej linii.

Berlin, 24 maja. Dziennik Voss. Z tg  dowiadu
je się, że kom endant głównej kwatery carskiej, 
generalny adjutant R i c h t e r ,  przybył incognito 
do Berlina i zajechał do ambasady rosyjskiej.

Berlin, 24 maja. N hiional Ztg. dowiaduje się, 
iż ukonstytuował się już komitet dla zebrania 
funduszu gwarancyi na urządzenie wystawy świa
towe,.

Kolonia, 14 maja. Koln. Volks.-Ztg. donosi, że 
francuski m inister spraw zagranicznych R i b o t  
wezwał generała zakonu Lazarystów, aby odwo
łał swych braci zakonnych, zatruduionyoh w nie
mieckim szpitalu w Jerozolimie, jeśli niemieckie 
stowarzyszenie w Palestynie nie chce uznać nad 
swą misyą protektoratu francuskiego.

Bruksela, 24 maja. Dzisiejszy urzędowy Mo- 
niteur ogłosił zezwolenie na zmianę konstytucyi 
i dekret królewski rozwiązujący parlam ent — i 
rozpisujący nowe wybory na dzień 14 czerwca.

Kopenhaga, 24 maja. Car wraz z rodziną przy
był tu wczoraj przed południem. Carskiej rodzi
nie zgotowano wspaniałe przyjęcie.

Londyn, 24 maja. W edług wiadomości z Kal
kuty do dziennika Times w doliuie Kaszmirskiej 
pojawiła się cholera epidemicznie i groźnie. 
W stolicy kraju (Srinagar albo Kaszmir) było 
wczoraj 296 wypadków zasłabnięcia i 146 wy
padków śmierci.

Sofia, ,.’ł  maja. Święto narodowe Cyryla i M e
todego obchodzono wczoraj w całym kraju szcze
gólnie w Sofii i Filipopolu z wielką okazało
ścią.

K u m  telegralftesae.

dnia 14 maja 1891 r.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacku, renta z ł o t a .....................
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JLkeye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . . .
Londyn ..........................................
Srebro ..............................................
10-to ffankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie..........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m 
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O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :

Dr, A d a m  A s n y k ,
Wybawca: Dr, Lesław Boroftski.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak< 
cyl, która też żadnej odpowiedzialność! za alą 
aio przyjmuje.

NADESŁANE.
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Dr. Kazimierz l i d
asystent kliniki prof. Czyżewicra we Lwowie

ordynuje 1S60 1-1

w sezonie bieżącym w Krynicy.

Dr. Jam siaraclim icz
asystent prof. Pieniążka

ordynuje w chorobach nosa, pardła, jamy ust
1 krtani od 1 0 - 1 2  rano przy placu F ranciszkań

skim L. 10. 1146 0

Kancelarya adwokata

dra  Le s ł awa  Boroń sk iego
ma

1) do um ieszczenia na h ipo tekę 5000 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 

(2 fronty) i wieś o 198 m orgach;
poszukuje

majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr
Pośrednictwo wykluczone. 502 0

m

W sz e lk ie  p a p iery  w ar
tościow e, b a n k n o ty  za
g ra n ic zn e  i  m o n ety , ku
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K ra k o w ie , S y n e k  1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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Nr. 120. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 25 Maja 1892.

P o s z u k u j e  s i ęekonoma
kawalera, z kilkuletnią praktyką, * najlepizetui 
rekomendacjami uprasza się zgłasza^. Przyjmo
wane tylko kopie jw iad ectw , których iię ni" 
zwraoa. Przedstawienie się onobiśeie na żądauie 
wymagane. . 1364 1

Buzszej wiadomości udzieli z zwykłej grze- 
oznvśoi A dm inistraeya nN. Reformy*.

S k l e p
z czterem a u b ik ac jam i, razem lub czę

ściowo d o  n a j f c l a  o d  1 l i p c a .  
Ulica Sławkowska. L. 22. 1359 1 3

p r z y p r a w y  
do rozolu

do nabycia w handla Fr. Lenerta w Kraków ie.
I j u l La

Kamienica l-piętrowa
a ogrodem* przy Krakowie po
łożona. za cenę 14.060 złr. do 

sprzedania. 
Wiadomość w cukierni W. Szmi-

da, ulica Szewska. 1347 t 5

około obszaru zabudowa- 
m ająca , z dwoma

U m org1
uego i ogrodu 
wielkiemi frontam i, narożnik ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, 
w Krakowie , tuż przy plantach i 
w bliskości Rynku głównego po
łożona, nadająca się tak obszarem 
jak położeniem  na każdy zakład 
handlowo - p rzem ysłow y, instytut 
publiczny, szkołę lub pod pałac, 
mogąca być zresztą każdej chwili 
rozparcelowaną — jest 
ręki każdego czasu d o

d a n i a  i zaraz do objęcia.
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 

lub pisem nie JT6 z « f  H e n w e r t  
i  S y n  w  K r a k o w i e ,  Hn* 
k i e n n i c e ,  L .  1 . 1177 <5 g

z wolnej 
sprze-

Dia artystów malarzy i miłośników 
sztuk pięknych

polscti i doitaroza Pierwsze polskie p r z e d 
s i ę b i o r s t w o  w y s y ł k o w o

Albina Krajewskiego, Wiedań,
I . ,  G l i e l a i t r a n e , 1, Farby olejne w tu- 
bŁ.*h i pęcherzach, farby akwarelowe i t. p. i 

wszelk.e potrzeby artystyczno-malarski*. 
Proszę żądać eeunika iliustrcwanego, ktćry wysy

łam gratis i franoe. ' 1901 3 0

Aptekę
chcę n a b y ć  lab w y d z i e r ż a 
w i ć  w wlększem mieście, gdzie 

są szkoły średnie. 1290 4 6 
Adres: J. Herdiiczka, Żywiec.

Na letnie mieszkanie
jest w Tenczynku przy Krzeszowi
cach cały dom drewniany do 
wynajęcia, składający się z 4 pokoi, 
kuchni, spiżarni i piw nicy. Pokoje suche, 
zdrowe i wesołe. W oda źródlana blisko. 
Przy domu ogródek z cienistemi drze
wami. Można także odnająć 2 pokoje 

i kuchnię. 1846 2 3 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

Karol Kretzel, leśniczy w Po- 
nicaeh poczta Rabka.

B U D Z I K .
Skutek pewny. Obudzenie konieczne.

Cena złr. 2.25, z kalenda
rzem złr. 3.05. Tarcza w 
nocy śwleoaca 70 ot. drożej, 
taki sam z kalendarzem bu
dzik z tarozą świecącą, z 
dzwonkiem stołowym, mon

towany złr. 4.75. 
WmmM Zgrabna, 4 kątna 
nUWlIub. szkatułka 28 ctm. 

wysoka, budzik z przyrządem bijącym godzi- 
nj i •/, god^ny za złr. 7, bez tegoż przy
rządu złr. 5. Zegar z kukułką, przyrządem 
budzącym i repetierowy, boei»t< rzeźbiony 
złr. 18.50. „ S tra p a z* " , metalowe remon- 
uary  d*a panów, otwarte w ciężkiej kopercie 
z nowego srebra, złr. 5, podwójnie kryty 

; 7 złr. Ni .iowy remontoir kieszonkowy z przy- 
I rządem bijącym 8 w .  Prawdziwy srebrny mę

ski lub damski remonteir 7 złr.

f i M L  w a y e r
■ * * 7 i E i K r ?

I., Oeutschmeisterplatz, 4/R
Wszystko za dwuletnią gwaranoyą. Cennik 

fabryczny darmo. 1211 5 16

Kapelusze damskie
wykonywa podług najnowszych żurnali nowo 

otworzona 1311 4 4

Pracownia kapeluszy
O. DROZDOWSKIEJ

w  K r a k o w i e ,  n l .  F l o r y a ń s k a ,  3 2 .
Stare kapelusze przyjmuje się \o odświeżania 

Zam ów ienia listowne odwrotną pou ą.

I n ż y n i e r
i dłuższą praktyką p«T kopalniaeh nafty w 

Ghdioyi, p o n i u k n j e  p o s a d y .  
Zgłoszenia pod adresem „ I n ż y n i e r  przyj 

muje Admrn. ,N. Reformy*. 1UtfT 9 10

O G Ł O S Z E N I E -  

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z  ej
Towarzystwa ochrony własności ziemskiej

zarejestrowanego z ograniczoną puręką
z  s i e d z i b ą  w  B l e c z t i

zaprasza niniejszem w myśl § 8 statutu P. T. Członków Towarzy
stwa na U H . Zwyczajne

O g r ó l n e  K g i r o m a d z e i i i e
które się w piątek dnia 3 czerwca b. r. o godzinie II przed połu
dniem w sali Towarzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu odbędz e.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1891 i zamknię

cia rachunków.
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej i w n io s e k  o udzulenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek podziału czystego zysku za rok 1891 -
4. Wnioski członków.

W Bieczu, 23 maja 18 92. 1362 i
E dw ard  M iłkow ski m. p. 

prezes.

Nowo otworzona

Szkoła zawodowa dla kobiet
M. M i l e w s k i e j

w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej, L. 7, II piętro
Wyuesa kroju i ssyeis sukien, okryć i bielimy, 
modniarztwj, gorseeiarstwa i pasmateryi. Pa
nienki zamiejscowe znajdą za skromnem wyna
grodzeniem wygodne pomieszczenia z opieką 

rodzicielską. 1089 7 12 
l e a ł a  w zakres toale*W s z e l k i e  l a n ś w i

takiej wchodzące u 
ou ie  pe eeuach umiarkowany^

ty damskiej wchodzące uskutecznia się bezwło- 
• ' -oh.

ŻEGIESTÓW
zakład zdrojowo-kąpielowy nad Popradem, stacya kolei.

Najsilniejsza szczawa Mazista, stateczna w cMacli Wet.
K|piele borowinowe, popradowe i mineralne w łazienkach, urządzonych systemem Schwartza.

Znakomita górska stacya klimatyczna, mlek0’ żeutyca.
Po z kąpielowa trwa w trzech miesiącach: od 1 czerwc> do 10 lipoa, od 10 ljpęa 

do 20 sierpnia, od 20 sierpnia do 15 wrzełnia.
W pierwszym I trzecim sezonie mieszkania tańsze o 30%.

Lekarz ordynujący: D r .  Z i u d o m l ł  K o r o z y * 1 8 - ^ ! .
b i e ż ą c y  l e k a r z  z d r o j o w y  w p r o w a d z a  w n ż y c i eN a  s e z o n  b i e ż ą c y  l e k a r z  

M E T O D Ę  L E C Z E N IA . H Y D B O P A T Y l iZ J I E G O )
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Z » r z ą , < 2 .

1236 3 3

Prasy sprzyjającej p«*0<1*-e

w PARKU KRAKOWSKIE!
we środę i we czwartek popołudniu «f-będzij tię

W ielka  Jazda Balonowa
jeszcze niewidzianego u nas słynnego nawigatcra

S i g n o r a  G ia o o m a  M b i lg b i  z R2ymu
najpierwszego gimnastyka nadpowietrznego na swym balonie olbrzy
mim Moatgolfiere, który przechodzi swą wielkością *81!ys*kiw dotych

czasowe, gdyż ma 80 stóp w y»okośoi, a 110 stop obwodu. 
Podczas k o n c e r t u  m n z y k l  w o j s k o w e j  wystąpi j e d n o n o g i  
a r t y s t a  G e o r g  F a b i g  w swych nieprześoigniooyoh prodnkcy&oh 

gimnastycznych i akrcbatyoznyoh. 
F o o z ą t e k  B o n o e r t u  o  g o d s l m e  4 ,  

J a z d a  b a l o n e m  o  g o d z i n i e  6 1/,.
1333 4 5 ^Sa-rase^ta..

i  lilarze JJOfopiij Roman Silberbach
przedsiębiorca,« « »

■ w  K r a k o w i e
wykonywuje pokrycn* dachów łup
kiem szląskim, angielskim i fran
cuskim, papą czyli tdkturą ognio
trwałą, jakoteż dachówką falco- 

waną po oenaoh najtańszych.

zn ajd ą  n a t y c h m i a s t  u m ie  
■ z c z e n i e .

Ofcrty przyjmuje Ki nr o świder* 
skiego w Tarnowie. 415 i l  o 

Równ eż zdolny kneharz, z chlu- 
bnemi św iadectw am i, znajdzie zaraz u- 
mieszczenie przez to Biuro.

Panom Adwokatom i Urzędom
poleoa się do wysztychowania próśb nadwornyoh, 
lodań ministeryalnych, adresów jubileuszowyoh, 
yplomów honorowyoh i wszelkich w zakres 

kaligrafii v ohodząoych robót 
W o j o i e o h  J a b ł o ń s k i  

kierownik zakładu rzeibiarsko-k&miemarsziego, 
Kraków, ul. Aryańska, 4, II piętro. 

CJdziela ti-kże wieczorami, w Joma lub po za 
domem, lekcyj języka niemieckiego, polskiego 

kaligrafii w sposob łatwo pojętny. 470 6 12

B e a l n o ś ć
w środsu RyLku Kleparekiego położona , z 8° 
towym, znakomitym lokalem na p ie k B * ‘®8<<’ 
z 2 nowemi oficynam i 1 Plaoetr. frotowym P° 
budowę , jest zaraz z wolnej reki tan * ®  “ ® 
s p r z e d a n i a .  Kapitał potrzebny 2—8000 •

Wiadomość u właśoioiela na miejsou L* l * ’
I  p . ,  3  o f l e y n a ,  K le p a r ® .  1254 5 6

L. 1 6 .1 6 2 .O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ie^iem 

Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę eta
tową nauczyciela do nauk  elem entarnych ogó lA l*  
kształcących i pomocniczych w krajowej szkole ogr0(il11' 
ozej w T arnow ie . _

Do posady tej przywiązaną jest płaca roczna stała w kwocie &00 
złr., dodatek akty walny w kwocie luO złr. i trzy dodatki pięci°\e* 
tnie po 50 złr. każdy, tudzież relutum odpowiednie na pomieszkanie 
lub wolne pomieszkanie w zakładzie.

Nauczyciel do nauk elementarnych ogólnie kształcących i ponaopm* 
ezych w krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie jest urzędnikiem 
krajowym, którego prawa i obowiązki określone są ustanową służbową 
z dnia 23 marca 1868.

Szczegółowe określenie praw i obowiązków nauczycieli k ra j°wei 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie zawarte jest w statucie tej szkoły 
tudzież w regulaminach i instrukcyaeh dla niej przez Wydział kra
jowy wydanych.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która na razie tylko prowizo
rycznie nadaną zostanie, winni najdalej d o  1 5  l l p c a  1 8 9 2  wnieść 
do Wydziału krajowego podania swoje i przedłożyć:

1) Świadectwo udowadniające kwalifikacyę do zajmowania po
sady, o którą kompetują, mianowicie:

a) Świadectwo dojrzałości z odbytych nauk w Seminaryum nau- 
czycielskiem;

b) Świadectwo kwalifikacyjne do samoistnego sprawowania u- 
rzędu nauczycielskiego w szkołach ludowych (patent ua nauczyciela 
szkół ludowych) z językiem wykładowym polskim;

c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języka niemieckiego, 
■ako przedmiotu naukowego w szkołach z językiem wv kładowym
p o lsL in i.

^ e r̂ykę urodzenia. 3) Dokładny życiorys,
‘ lskich a^eC*W0 Pe^ en*a dotychczasowych obowiązków nauczy-

w otrzymaniu posady, na którą rozpisuje 
się niniejszy j^mkurg, mieć będą kandydaci, którzy wykażą się 
dectwem ^Kwalifikacyjnym na nauczyciela szkół wydziałowych i uzdol
nieniem do nauczania rysunków. 1090 3 3

We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1892.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów ’na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, do od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  b r z o z o  w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego- 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lenglela badał wydział u.edyezny oesar. rosyjskiego ministeryum , a prof- Ur‘ 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie gu zaj 
ieeają. Balsam ten uzyskuje się za pomooą postępowania ehemieznego, które od lat 30 nie uległo iad*ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od~ 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej g .hl też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, PI®10/ ’ 
ptigi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywień., koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 tir. 0 0  e t .  za dzbanuszek.  ̂ ,

Pęee, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nad* 
zs pomooą D r a  L E N G I E L A  O P O -C R E M E , doza 6 0  c t„  i D r a  L E N G I E L A  M A D ® *  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n tó w .

Do nabyoia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie n ” lV 
tora Redyka, w Czernlowoaoh u Goliehowsbiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w 
oku u Alfreda Blumentbala i w droguoryi A. Haas. 2402 3*

TUTKI
(G I L Z Y )

z najlepszych francuskich b ib u łek , na
grodzone medalem na wystawie krakow 
ak ie j, częściowo 1 hartownie,

poleca

F . N zn k iew icz
w  K r a k o w i e  4 26 o 

R y n e k  g łó w n y ,  L t n t a  A - B .

Prośba do litościwych serc.
Ostatnia nędza zmusza nissiocęśliwą wdowę, 

matkę pięciorga dzieoi, z któryoh najstarsze li 
ozy 11, najmłodsze 6 lat, odezwać tię do 8zan 
Publieznośoi o pomoo. Nie c jałmużnę , proszę 
o  p r a c ę ,  abym mogła wyżywić biedno istoty 
nie mogąoe jescozc sob.e radzić. Dobrym ludziom 
oddałabym jedno lub dwoje dzieei, bo Bór wi 
dzi, że nie jestem w ctani* dla *.szyitkien za 
pracować, majao jeczoce rodziców starych na 
utrzymaniu. Podajcie nieszczęśliwej rękę — Bóg 
,Vam wynagrodzi. M a r y  a P o d l a c k a .  
1135 I 3 G r z e g ó r z k i ,  L . 6 .

Slład frarasklcA wyrobuw 2 tagtsetto
J. Mouniera-Następców

W i e d e ń , 1 .,  F r e iu n t g , N r . 2  (d o m  
p r B e c h o d u i) .  1162 7 24 

Środki ochronne dla cierpiących ua przepuklinę, 
opaski brzuszne, suspensoria wszelk ege rodzaju 
podpaski. Aparaty do inhalacyj, irrigatory i 

wszelkiego rodzaju scroDgi.
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt, lub za 

poprzedniem przesłaniem należytości

Agenta zdolnego
poszukuje 1324 8 3

Dom handlowy w Cognac
pod korzystnemi warunkami. 

Zgłoszenia wraz z refer^neyami do 
Admin. „N. Reform y“ pod E. 1324.

Wszyscy Panowie i
cierpiąoy na sexualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odszozególnionym 
galwano-elektryeznym aparacie „ X l e f e o t o r “ . Jedyny aparat, skonstruo
wany wedfag zasad prof. Volty, polegająoy ua naukowej podstawie, pomaga na
wet w zastarzałyoh oieipieniach. Przez profesorow i  lekarzy stosowanj Rsfeotor 
można wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska ped cyfrą) wysyła 
uprzyw. właściciel aZ 'ł i . .  B l e r m  i - u n  , W iC n , I . ,  Schulerstrasse, 18.

Na wiosnę i łato
n a d e z z ł y  w s z e l k i e  n o w o ś c i .

jako to :

W e łn y na suknie kolorowe i czarne,
Korciki, K am prny , Dreliszki,

Muśliny, Batysty, Kretony 
Płócienka kolorowe, oraz

* Perkale francuskie
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S U -  g .
CD
o  
•O
P  
CD 
O 
1=1 
CD

p r o w e  na bieliznę damską i 
e* męzką, P ł ó t n a  itp.

• Józef Ńeuwert i Syn
vr h r a b o i r i e  1099 4 5

Sukiennice, L. I, obok cukierni.

T a j e m n i c a

aby wszystkie nieczystości i wyrzuty skórne, jako 
to: w ą g r y ,  p ry B * ic* e , p la m y  w ą tr o -  
l> ian c , n ie p r c y j e m u y  p o t  itp., zupełnie 
usnnąć, polega n» eodziennem umywaniu się

karboiowo-siarczanem mydłem
wynalazku B e r g m a n n a  1 S p . w  D r e 
ź n ie .  Kawałek 45 ont. w apteoe Leona Ro

snera w Krakowie. 968 6 20

Z A K Ł A D  e
anjstyczno-rzeźtóarski i tamenlarsc 

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza, 

przeniesiony został z ul. św. Marka do ^
c z n l c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  ° 7 f -.I,eg., 
d o l n e m i  m ł y n a m i  do domu wł»8 j. 
i poleoa się Szan. P. T. PP. Kierujący® '".elJjł 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje c*® gboty 
i wykonywa wszelkie ornamentaoye i rieniij- 
artystyozno-rzeźbiarskie w marmurze, k»® 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołom* ^  
szkań prywatnyoh p o  c e n a c h  n a jn j®  ^  0 

k o w a ń s z y c h .

Pilne doniesieni®,,.
Podupadły zupełnie przemysłowieo, i

religii rzym.-kat., mająou nadto chorą gtt. 
sześoioro dzieci, pozostaje już od dłu' 
su w tak smutnem położeniu bez żadnego 
mania i sposobu do życia że nie stać g° ^ ra ó  
aby raz na dzisń żonę i dzieoi posilić, •  ^słtał' 
się wstydzi, zwłaszcza że ma więksse pra6ę 
eenie. Uprasza przeto o jakąkolwiefebąc^1̂ , , .  
ezyto zarządsy dóbr, kasyera, n ja r 'zf̂ 1110 jjśndlo' 
noma, dozorcy lasów, albo bushaltera 
wfgo, aby tylko mógł swoją rodzin? ■ |łWó 
a z całą usilnośsią wiernie i uszciwie jjj-mi- 
będzie. — Bliższej wiadomości udziel* g g 
etraoya „N. Refirmy". —’

C. k. austryackie koleje państwowe. ^

W Y I  I Ą C  z  R O Z K Ł A D U  J A Z 0 *
w diuy od 1 m aja 1892  

w o U Z u g  o z a s u  ś r s j a i i o w o  - e u r o p e j z l c l e g o .
Odjazd z K ra k o w a  (względnie Podgórza ).

7.03 rano pociąg posp.
711 .
8.00 rano pooiąg osob. 
8.10 .

Nr.

Nr.

3 z Krakowa 
, z Podgórza-Płaszowa

15 z Krakuwa 
„ z Podgórza-Płaszowa

10.30 przed połnd. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 „ ,  „ .  z Podgorza-Pł.

9.20 wieozór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 „ „ , „ „ z Podgórza-Pł.

10.55 
11.05

d o  P o d w o ł o c c y s k  ma połąozenie w Rzeszowie 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połąozenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza,

nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
. „ , » ,, * Podgórza-Pł

5.50 popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
„ « * Podgórza-Pł.

1.00 popołud. pooiąg mięszany z Krakowa 
1-15 „ ,, „ z Podgórza-Płaszowa
8.50 rano pooiąg mięszany z Krakowa
9.05 przed połud. pooiąg mięez. ze Zwierzyńoa 
9.09 , „ pooiąg osob. z Podgórza-Pł.
915 „ „ b. » » przystanku
7-05 wieozór pociąg mięszany z Krakowa
7-20 ,  „ „ z e  Zwierzyńoa
7.25 n „ osobowy z Podgórza-Pł.
7 31 „ „ L  „ przystanku
* 40 rano pooiąg mięszany z Krakowa
4-55 „ „ „ z e  Zwierzyńoa
5-00 „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
|0 6  „ .  „ przystanku
“S-13 popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa
2 30 n „ „ z e  Zwierzyńoa
2.34 v „ „ z  Podgórza-Płaszowa
2.40 „ „ „ „ p,zy stanku
5.&0 popołud. pooiąg osobowy z Krakowa
6-05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa
6-11 „ „ „ „ przystankn

rano pooiąg osobowy z Krakowa
8-13 „ „ z  Podgórza-Płatzowa
8.19 „ „ przystanku

do Jasła i Nowego Zagóf*
An RO***'i. Zagórza, w Dębicy d # 

dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połąszenie do Oir ,.^ rze-P:' 
Tnrnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez rO gjes*0^ 1® 
d o  P o d w o ł o c s y s k  ma j ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyo, 7 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do C hyrow a, Stryja i S tan isław o w a.

d o  S u C B iw y  p r z e z  L w ó w  ma połąozenie w Rzeszowie du Jasła *
d o  P o d w o ł o e z y z k  ma połąozenia w Dębicy do Rozwadowa

rosławiu do Kawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 slcrpria ma w Tarnowie połąozenie do Orłów

d o  T a r n o w a  ma połąuzenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywoa.

Zagór**' 

Nadbrzezi*’

d o  W ie l i c z k i .

d o  R u s i a t y n a  przez Suthę , N. Sąez, N. 
Wadowio 
i Koszyo,

Zagórz, ma połąozenie w 3o
Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu 

w Zagórzanaoh do Gorlio.

« » !r ‘ó ś lr

d o  C h y r o w a  przez Sue hę, N. Sącz, N. Z łgórz; ma połączenie w Kalw®*?1 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O f iw ię c is n a .

do Wa

d o  O & w ięcisssa.

d o  Ż y w c a .

d u  C h a D ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej, 
uo 15 wrześuia.

Kursuje tylko od 2®

P rzy jazd  do K ra k o w a  (w zględnie Podgórza ).
4 50 rano pooiąg
5 00 „
|*12 rano pooiąg 
6.20
215 po poł.

osobowy Nr, 12 do Podgórza Pł.
,  „ , Krakowa
Nr. 2 do Podgórza Pł. 

„ , „ Krakowa
osob. Nr. 14 do Podgórza- Pł.

_ „ „ Krakowa

z  P o d w o k o c z y z k  ma połączenia w Przemyślu i d N. Zagórza, w 
Jasła, w Tarnowie od 1 lipoa do 31 sierpnia z Koszyo i Orłowa.

o»«r

w**

*«»

pospiesz 

pociąg

D«'

8.09 wieozór 
8,20

pooiąg osob. Nr. 16 do Pudgćrza Pł.
. . „ Krakowa

®-34 w nooy pooiąg poBp
» n *

®-4l raao pooiąg osobowy 
o. n ji n
7-58 rano pociąg 

5 2  wieozór *
n •

5.40

m i ę s z .

. Nr. 4 do Podgórza 
„ .  „ Krakowa

Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
„ „ „ Krakowa

Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
„ „ „ Krakowa
„ 452 „ Podgórza-Pł. 
„ „ „ Krakowa

kUo rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5 ' ^  » „ „ Płaszów

„ mięsz. „ Zwierzyńoa
3 49 n” » - bakowa
« 'rr P° Poł. pooiąg oeobowy do Podgórza przyet.
4 00 * * " . WaMÓWA-rr  " „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa

» « „ Ki kowa
1018 ^ne<* P°°iąg misłz- do Podgórza p zyst.
10 22 * ” ” * ” Płasz.
to  o, ” Zwierzyńca

858 wi* x ” " ” ” Krakow»x •)« 0,4r pooiąg mięszany do Podgórza przyst.
907 ” » " i  '009 ” „ „ Zwierzyńoa
c i f  ” „ n „ Krakowa
8.24 rano pooiąg osobowy do Podgórza przystanku
8-*® - . „ „ Płaszowa

.’ , » „ „ Krakowa
7.58 wieozór pooiąg osobowy do Podgórza przyst.

8.20 I " " Krakowa ^

z  S u c z d ir y  p r z e z  L w ó w .
z e  Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zaeórza, w Rzeszowie "d ^v

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany do j JJ/rN  
z  P o d w o ło e z y a k  ma połąozenie: w Przemyśla od Stanisławowa, °t ^ p k i,

gnrza, w Podgórzu-Pł. od 26 ozerwoa do września z Mszany DolucJ> atrfJ®'
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), _ , jyjł»

z  P o d w o l o c z y s k  ma połąozenie: w Przi myślu od Huaiatyna, Stani*** .0 od 
przez Chj rów w Jarosławia cd Bcłzoa, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzesz Z*o
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa

z  T a r n o w a  ma w Podgórza-Pł. połączenie od Żywoa.
Hr.W i e l i c z k i .  Pooiąg Nr. 462 ma połączenie w Bierza niwie do P0Ĉ ^ J K j  

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr.. 1014 do Msj
kierunku d

Podgórzu-fr. uo poo, 
czei wua do 15 września.

Pooiąg Lr. 452 ma połąozenie w Podg-Pł. do poo. Nr. 1016 
Ń. Sącza i N. Zagórza.

z  R o s ia ły  n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sąoz, Suehą;^“ j - ^  i"Koszy8

g00l

J*‘le. W §ttma połąozbn”* • tt*
od Rzeszowa, w Zagórzanaoh 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

z Gorlio, w N. Śąozu

a  przez Stryj, N. itagirz, JS. Sąoz, Suaha, ma połączenia^ 
w Zagórzanaoh z Gorlio, w N. Sączu z >rłowa,

* B u s i a t y n a
Rzeszowa,
nia i Zywoa, w ^alw aryi od B.elska i Wadowie

’ Suchy

JaA1*
oi

2W*:

z  O & w ięc im a .

■ O ś w ię c im a .
1811

X A n to n i Zwi^ckon bj w Krakowie.
Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst atacyach c. k. kolei pańat. lub 

•Mfriar s  f o b n r U  I m A  I ! 'l ik -w M rM ifc  - I n n r a i  A . fc*yipwWIrt

t  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie.

erw.do
% M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 eze •

k o n d u k t

O d  p o w ie d z ia ło  t  rw ad  o z  o r a c w n i  A .

r*f

4*


